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Echa stracenia Engla w Łodzi. 
Czy min. Wyganowski uległ presji ze strony łódzkich władz administracyjnych. 

Yotum nieufności dla ministra sprawiedliwości. 
Warsz. koresp, „Republiki" teleLs 
Na wczorajszcm posiedzeniu sejmo­

wej komisji prawniczej zjawił się mini­
ster sprawiedliwości Wyganowski, celem 
udzielenia odpowiedzi na wystosowane 
do niego interpelacje w sprawie strace­
nia Engla w Łodzi. 

Minister Wyganowski stwierdził, że 
postawienie Engla przed są doraźny było 
zgodne z ustawą. Prokurator łódzki w 
tym względzie spełnił, swój obowiązek, 
a decyzja o postępowaniu doraźnym 
z chwilą rozpoczęcia rozprawy należy 
do sądu. 

Sąd okręgowy w Łodzi uznał postę­
powanie prokuratora za uzasadnione, a 
wyrok sądu jest rzeczą świętą. 

O ile chodzi o rolę ministra po zapad­
nięciu wyroku, p. Wyganowski powołał 
się na swoje sumienie, które mu naka­
zywało doradzić prezydentowi Rzeczy­
pospolitej odrzucenie . prośby o ułaska­
wienie. 

Tutaj minister Wyganowski wyciąga 
z akt swoich numer „Robotnika", zazna­
czając, że musi odpowiedziać na wysto­
sowane w tem piśmie zapytania w spra­
wie nacisku wywieranego przez na niego 
przez łódzkie lokalne władze administra­
cyjne w kierunku wykonania wyroku 
śmierci. 

— Otóż stwierdzam — wywodzi da­
lej minister sprawiedliwości, — iż takie­
go nacisku nikt na mnie nie wywierał. 
Nikomu o tem nic mówiłem, by taki na­
cisk ktokolwiek na mnie wywierał. Inter-
wenjowała n mnie tylko jedna osoba, 
bym przyczynił się do ułaskawienia, ani 
słowa jednak nie wspomniałem tej oso­
bie o jakiejkolwiek na mnie presji ze 
strony władz administracyjnych w Łodzi. 

W dyskusji pierwszy głos zabrał po­
le! Thugutt, który oświadczył, iż on jest 
tą osobą, która interweniowała u mini­
stra. 

— Uczyniłem to w trosce — mówił 
P. Thugutt, — o dobre imię Polski oskar­
żonej w Europie o biały terror i nieludz­
kie traktowanie więźniów politycznych; 
Poczuwałem się do obowiązku zwrócenia 
awagi p. ministrowi sprawiedliwości, że 
ale należy w tym wpadku, gdy chodzi o 
młodocianego przestępcę politycznego, 
doprowadzić postępowania doraźnego do 
ostateczności. Z tego powodu konfero­
wałem,, z ministrem w jego prywatnem 
mieszkaniu jeszcze przed wyrokiem i na 
J«j konferencji istotnie p, minister nic 
leszcze mi nie mówił o nacisku władz 
administracyjnych w Łodzi. Ale p, mini­
ster zapomniał dodać, że miałem z nim 
drugą rozmową, tym razem telefoniczną 
««ż po wyroku. 

Prosiłem wtedy o przedstawienie En-
jHa do łaski prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Pan minister Wyganowski odparł, że 
•^estety przedłoży wniosek o odrzucenie 
j$ośby o ułaskawienie, albowiem wedle 
poniesienia prokuratora łódzkiego wła-
dfce administracyjne w Łodzi usilnie żą­
dają wykonania wyroku śmierci. 
. P. Wyganowski (z miejsca); Panie po-
]Ae> ja ani siowa o tem nie wspomniałem, 
^oże mnie pan poseł źle zrozumiał. 

Poseł Thugutti Najwidoczniej jeden 
, nas mówi nieprawdę. Stwierdzam ka­
l o r y c z n i e , że p. minister powiedział, 
'w ładze administracyjne w Łodzi nale­
p ią usilnie na wykonanie wyroku śmierci 

Na sali wielkie poruszenie. 
- W końcu przemówienia poseł Thu-
™ * oświadcza, że rozstrzelanie Engla 

°pinji zagranicznej może nam Powąz­
ki e . Zaszkodzić i niedaleka przyszłość po-
J | * e prawdę słów powyższych.. Obo-
i lą«kieia p. ministra sprawiedliwości by-

t o wszystko przewidzieć. 

Poseł Liberman (P.P.S.) zaznacza, że 
powoływanie się ministra na sumienie 
sprawy bynajmniej nie wyjaśnia. Tym 
frazesem popełnione błędu pokryć nie 
można. Gdyby każdy interpelowany mi­
nister odpowiedział tak, jak p. Wyga­
nowski, kontrola sejmu i opinji publicznej 
byłaby niemożliwa i złudna. Postępowa­
nia prezydenta Rzeczypospolitej poddać 
dyskusji nie możemy. Odpowiedzialny 
jest przeto p. minister. 

Po zapadnięciu wyroku śmierci wy­
konanie jego należy do prokuratora, któ­
rego zwierzchnikiem jest minister spra­
wiedliwości. Panu ministrowi powinny 
były się nasunąć poważne wątpliwość! 
co do wykonania wyroku śmierci. Pro­
kurator i sąd w Łodzi obracały się w ko­
le kilku paragrafów ustawy, ale minister, 

humanitarności p. minister nie uszano­
wał i przez to skrzywdził państwo, za 
co powinien ponieść odpowiedzialność. 

Poseł Pragier (P.PJS.) w wywodzie 
ściśle prawniczym zbijał twierdzenia mi­
nistra sprawiedliwości, który usiłował 
przedstawić zabitego Łuczaka, jako funk­
cjonariusza publicznego. 

Łuczak był konfidentem policji, który 
wkradł się do związku komunistycznego. 
Tam rozwijał działalność, jako członek 
związku, a zatem funkcjonariuszem pu­
blicznym być nie mógł. 

Ten stan rzeczy był wiadomy proku­
ratorowi i wobec tego postawienie Engla 
przed są ddoraźny było aktem bezpraw­
nym i naruszeniem ustawy. 

Łuczak był 18-letnim młodzieńcem 1 

Rys. A . Szyk . 

Fragment z wizyty niższego urzędnika wyższego mini-, 
sterstwa w związku przemysłu włókienniczego w Łodzi 

czyli w oczekiwaniu „Virtuti MarcelH". 

jako członek rządu powinien byl kiero­
wać się wyższemi względami, względami 
interesu i powagi państwa. Minister cięż­
ko wykroczył przeciw zasadom ludzko­
ści, doradzając rozstrzelanie 19-letniego 
młodzieńca, który silnie podniecony po­
pełnił zbrodnię z pobudek ideowych, w 
żadnym razie nie z chęci zysku. 

Żyjemy w czasie pokoju i w Europie 
nie zrozumieją, że 19-letniego przestępcę 
politycznego w cywilizowanym państwie 
rozstrzelano, nie mając wcale względu 
dla jego młodocianego wieku i silnego 
afektu, po wpływem którego działał. M i ­
nister sprawiedliwości powinien był zro­
zumieć, że podczas gdy znajdujemy się 
w atmosferze naganek i oszczerstw, kie­
rowanych przeciw Polsce właśnie na tle 
złego traktowania przestępców politycz­
nych, stracenie Engla wiele szkody przy­
nieść może naszej ojczyźnie i dlatego p. 
minister dopuścił się ciężkiej winy wobec 
państwa, Polska chce zająć należne jej 
miejsce w rodzinie narodów cywilizowa­
nych. Gdy walczymy przeciw zbrodni, 
nic możemy i nie powinniśmy postępo­
wać wbrew zasadom humanitarności, któ 
re obowiązują każde demokratyczne pań­
stwo, nawet wtedy, gdy walczy o swój 
byt przeciw komunistom. Tego minimum 

ubolewać należy, że tak młody chłopiec 
używany był przez policję do podobnych 
posług, 

Przemawiali jeszcze posłowie Brodac 
ki (Piast) i Mieczkowski (Z.L.N.). Ten o 
statni twierdził, że nie rozstrzelanie En 
gla kompromituje nas zagranicą, lecz po­
ruszanie tej sprawy przez lewicę. 

Poseł Dobrzański (Z.L.N.) żali się, że 
lewica nazywa Łuczaka prowokatorem. 
Zdaniem mówcy, czynił on to wszystko 
z pobudek patriotycznych. 

Poseł Thugutt (z miejsca): Panie ko­
lego, policja zeznała, że Łuczak bral za 
to pieniądze. 

W końcu posiedzenia minister usiło­
wał wyłtómaczyć sprzeczność między 
nim a p. Thuguttem nieporozumieniem. 

Poseł Thugutt w powtórnym oświad­
czeniu podtrzymywał swoje poprzednie 
twierdzenie. 

TREŚĆ INTERPELACJI LEWICY. 
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu 

PPS., z PSL, Wyzwolenie i Jedność lu­
dowa zgłosiły wniosek w sprawie po-
pogwałcenia 98 Konstytucji przez wyda 
nie wyroku śmierci na Szlamę. Engla, 

oraz przeciw wykonaniu tego wyroEu w 
Łodzi. 

Wniosek ten brzmi) 
„ W dnia 17 maja 1924 roku został w 

Łodzi stracony wyrokiem sądu doraźne­
go Szlama Engiel za zabójstwo konfiden­
ta policji politycznej Łuczaka. 

Jest to pierwszy w Polsce wypadek 
wykonania wyroku śmierci na przestęp­
cy politycznym na mocy decyzji sądu 
doraźnego. Jest to pierwszy zarazem wy 
padek postawienia przed sąd doraźny 
przestępcy za zabójstwo dokonana nie 
wyłącznie z pobudek chęci zysku. 

Jak wynika z wiarogodnycb spra* 
wozdań okolicznością decydującą posta 
wlenia Engla przed sądem doraźnym by, 
ł© uznanie przez urząd prokuratorski o-
flary zabójstwa, konfidenta Łuczaka, za 
urzędnika państwowego względnie fun­
kcjonariusza publicznego. Jak wykazał 
przewód sądowy zabity był konfidentem 
nadkomisarza Niedzielskiego kierownika 
defensywy łódzkiej i utworzył w łonie 
organizacji „Strzelca" w Łodzi tajną or­
ganizację komunistyczną, którą potem 
temuż Niedzielskiemu wydawał. Tenże 
sam Łuczak z polecenia Niedzielskiego 
był członkiem nielegalnego związku mło 
dzieży komunistycznej. 

Za czynności swoje pobierał Łuczak 
wynagrodzenie od nadkomisarza Nie­
dzielskiego i był zapisany pod pseudoni­
mem, jako konfident defensywy łódzkiej. 

Okoliczności powyższe w zupełności 
zbijają założenie oskarżenia, jakoby Łu­
czak był urzędnikiem, państwowym, a 
przeto winien był stanąć sprawca jego 
zabójstwa przed sądem zwykłym, nie zaś 
doraźnym. Okoliczności te powinien był 
znać minister sprawiedliwości. 

Wiedział on również iż podsądny był 
w wieku młodzieńczym i że działał pod 
wpływem silnego afektu z pobudek wy­
łącznie ideowych, a nie chęci osobiste-
j?o zysku. 

Z uwagi na te wszystkie momenty 
należało oczekiwać, że minister spra­
wiedliwości, jako szef władzy, której z 
ustawy powierzono wykonywanie wyro­
ku, poczyni wszystkie zarządzenia, ko­
nieczne celem naprawienia tragicznej o-
myłki sądownictwa i wstrzyma wykona 
nie wyroku, Ten obowiązek ciążył na 
nim tembardzfei, że wyrok śmierci wy­
konany na Englu, przestępcy nieletnim 
na mocy orzeczenia sądu doraźnego w 
okolicznościach nader wątpliwych pod 
względem prawnym, raoże słusznie wzbu 
dzić w ludności niepokój co do bezpie­
czeństwa prawnego w państwie i może 
być na niekorzyść Polski wyzyskana 
przez opinję publiczną poza obrębem 
kraju. 

Nie licząc się z temi doniosłem! wzglę 
darni p. minister sprawiedliwości nie 
tylko nie przeszkodził wykonaniu wyro 
ku, lecz przeciwnie użył swego wpływu 
aby wyrok był wykonany. 

Minister sprawiedliwości działał 
wbrew art. 98.Konstytucji i pono: i odpo­
wiedzialność z tego tytułu. Podpisani wno 
szą: 

Sejm odmawia zaufania ministrowi 
sprawiedliwości Włodzimierzowi Wvga-
noyrskiemu. 

O ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu 

kluby lewicy zgłosiły wniosek w spra­
wie uchylenia sądów doraźnych na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej. 



Str. 2. 
. R E P U B L I K A " 

czne expose min. ZamojsRiego 
winno wywołać bezzwłoczną odpowiedź Sejmu: 

„Natychmiast do dymisji!!" 
Pos. Reicli krytykuje politykę rządu w stosunku do żydów; pos. Dąbski wytyka brak 
programu ogólnego i oświadcza, że w Europie przeważa orjentacja anglofilska; poseł 
Niedziałkowski przewiduje zwrot Mussoliniego na lewo; pos. Kozicki (endek) twierdzi, 

że wrogiem pokoju jest... pacyfizm. 
Warszawsk i korespondent parlamen 

t a m y „Repub l i k i " telefonuje: 
Na posiedirieniu sejmowej komisj i 

•p raw zagranicznych wygłosi ł dziś expo­
se p. min . Zamojski. Expose to stanowi, 
wzorem dotychczasowym, stek frazesów, 
nie powiązanych żadna realną l inją pro­
gramową i ani o wios nie różni się od 
opini i pol i tycznych, powlarzanych co dnia 
na łomach pism endeckich. Opuszczając 
niektóre mniej interesujące Łódź ustępy 
0 emigracji oraz zbędne upiększenia po­
dajemy prawie in extenso mowę p. Za­
mojskiego. 

PRZEMÓWIENIE MIN ISTRA. 
Mocne podwaliny, jakie rządowi Bazy 

ofiarnej pracy społeczeństwa udało się 
szczęśliwie położyć pod sanacją skarbo-
wości i stosunków walu towych dają Pol ­
sce dużo dogodniejszą sytuację dla pro­
wadzenia celowej j skutecznej po l i t yk i 
zagranicznej .Najwyżizem zadaniem na­
daniem naszej po l i t yk i zagranicznej jest 
utrzymanie i utrwalenie pokoju na tym 
terenie Europy, na którym Polska ma coś 
do powiedzenia i do przeprowadzenia. 

L I G A N A R O D Ó W . 
Jestem przekonany, że zroetrmlenfe 

1 poparcie zapewnione będzie Polsce w 
pierwszym rzędzie przez wielką organi­
zację międzynarodową, wprowadzoną w 
życie przez traktaty pokojowe, która za 
najwyższy cel sobie stawia ugruntowanie 
pokoju świata. Mówię o lidze narodów. 
Będąc członkiem tej organizacji, Polska 
nie z obowiązku, lecz z dobrej woli i chę­
ci pragnie przyłożyć ręki do wykonania 
wielk iego zadania, jakie sobie liga naro 
dów określiła. Nie uważam ani za słusz 
ne, ani za stosowne, ażeby liga narodów 
była dla Polski jedynie terenem sporów, 
r.knrg, obrony i sądu. Od pierwszej chwi­
li powstania ligi narodów wiele spraw, 
wchodzących w skład nietylko polityki 
zewnętrznej, ale i polityki wewnętrznej 
polskiej, związało nas z jej działalnością. 
Zbyt wiele z nich zostało załatwionych 
nie pomyślnie dla Polski, niektóre, a mfę 
dzy innemi te, które poddane zostały try 
bunałowi międzynarodowemu, wywoła 
ły w Polsce uczucie krzywdy i niesłusz­
ności Wiemy, iż tak częste zajmowanie 
się ligi narodów sprawami Polski jest 
wynikiem zobowiązań traktatowych, któ­
re uznajemy, choć może niepotrzebnie 
zostały nam narzucone. Jednak sądzę, i e 
ciągłe stawanie Polski na forum ligi na­
rodów jedynie w charakterze strony po­
zwanej lub pozywającej może wywołać 
w narodzie naszym fałszywe pojęcie o 
roli tej organizacji międzynarodowej, któ­
rej autorytet winien w jednakowy sposób 
przyświecać wszystkim narodom i wszy­
stkim państwom, będącym jej członkami. 
Dla zajęcia czynnego stanowiska wobec 
ligi narodów utworzona została na nowo 
specjalna delegacja polska przy lidze na 
rodów, która stale przebywając w Gene 
wie, będzie mogła utrzymać ścisły kon­
tak t z władzami i urzędami tej organi­
zacji. 

P O L I T Y K A SOJUSZÓW. 
Pokojowemu dziełu ligi narodów po­

magają niewątpliwie ściślejsze zbliżenia 
i sojusze między poszczególnemi państwa­
mi. Polska posiada takich bliższych so­
juszników — Francję i Rumunję. Trwa­
łość tych sojuszów polega na ścisłości i 
równorzędności interesów, k tóre nie są 
wynik iem przemijających okoliczności. 
Zmiana osób na kierowniczych stanowi­
skach, ani zmiana uk ładu stronnictw rzą 
dzących nie może zachwiać ich naturalną 
podstawę. Z tego punktu widzenia oce­
niać należy w mojem przekonaniu w y n i k i 
ostatnich wyborów we Francj i i bl iskie 
ustąpienie gabinetu Poincarego. W upo­
rządkowanych, świadomych swych ce­
lów i zadań państwach, ogólne wytyczne 
polityki zagranicznej są czerni stałem i 

nie zmieniają się z dnia na dzień w za­
leżności od tego, jakie stronnictwa są u 
władzy. 

STOSUNEK DO W . BRYTANJI . 
Pamiętać o tem należy również, w od­

niesieniu do polityki W . Brytanji, której 
premjercm jest obecnie Ramsay M?.c 
Donald, kierownik angielskiej partji pra­
cy. Jest rzeczą jasną, iż dla gabinetu Mac 
Donalda w tym samym stopniu, jak r!la 
gabinetu konserwatywnego interes An­
glji jako całości i jako wielkiego mocar­
stwa będzie najwyższym wskaźnikiem 
postępowania. A , że interes Anglji musi 
polegać na ścisłem wykonywaniu trak­
tatów pokojowych, które są owocem 
wspólnego zwycięstwa, odniesionego 
przez sojuszników nad Niemcami, nie 
wątpię, iż chwilowe nieporozumienia zo­
staną usunięte, i że wobec zgodnego fron­
tu wielkich mocarstw zachodnich Niem­
cy wykonają zobowiązania traktatowe 
i pogodzą się z nowym powojennym u 
kładem sił międzynarodowych. 

N IEMCY. 
Ostatnie wybory w Niemczech świad­

czą o tem, że tam nie gasną chęci do prze 
ciwstawienia się stanowi rzeczy ustalone­
mu w wielkich traktatach pokojowych. 
Nietylko Polska, nietylko Francja, ale i 
świat cały musi z niepokojem potrzeć na 
nisłabnące tendencje odwetu, które w 
Niemczech stwarzają stan wewnętrznego 
wzburzenia, jakoteż ekonomicznego i po­
litycznego chaosu. Przedłużanie tego 
stanu rzeczy nie leży w interesie pokoju 
światowego, odbudowy ekonomicznej 
państw europejskich i, niewątpliwie, nie 
leży także w interesie samych Niemiec, 
Polska z niecierpliwością oczekuje chwili, 
kiedy zgodna akcja państw sprzymierzo­
nych przekona Niemcy, iż złudną jest ra 
chuba na przekreślenie traktatów mię ( 

dzynarodowych, które muszą być przez] 
wszystkich uznane za trwałą kartę odbu-' 
dowanego po wojnie świata. Wówczas 
będzie można rachować na zgodne za­
łatwienie spornych kwestji między Pol­
ską a Niemcami i na ustaleniu się do­
brych sąsiedzkich stosunków. Do osią­
gnięcia tego rezultatu rząd polski nie 
przestanie dążyć na podstawie ścisłego 
i lojalnego przestrzegania traktatu wer­
salskiego. 

dla ustalenia się pokoju na wschodzie 
Europy. Ze spokojem i cierpliwością wy­
czekujemy zmiany tych stosunków, ufa­
jąc, iż L i twa wreszcie zrozumie niereal­
ność swych roszczeń i szkodę, jaka dla 
jej własnego interesu państwowego z do­
tychczasowej jej po l i t yk i wynika. Świa­
doma swych praw i obowiązków Polska 
z całą stanowczością stanie w ich obro­
nie w razie, gdyby L i twa chciała je w 
czemkolwick naruszyć. 

GDAŃSK, 
Kwestja naszego dostępu do morza, 

k tóra «tano\. jcóYn z t i f iważniejszycn 
postula ićw p r l i l y k i po!sk:c; znalazła się 
ostatnio w stadjum mniej pomyślnem w 
związku z rozwiązaniem sprawy Kła jpe­
dy. Stwierdzić muszę, że L i twa dla swych 
n ik łych potrzeb ekonomicznych uzyskała 
nierównie lepsze rozwiązanie kwest j i do 
stepu do morza niż Polska, k tóra dozna 
je w tym względzie trudności nawet w sfe 
rze uprawnień zagwarantowanych t rak 
tatowo. Niechcę tutaj poruszać szczegó­
ł ów spraw gdańskich. 

Aczko lw iek istnieją czynnik i w pol i 
tyce międzynarodowej, zmierzające celo­
wo do osłabienia naszego stanowiska w 
Gdańsku, jestem przekonany, że czas 
pracuje w t y m względzie na naszą ko 
rzyść i że siła naszego życia gospodarcze 
go spowoduje poprawę stosunków w dro 
dze szybkiej i niezbędnej ewolucj i . 

dołożyliśmy wszelkich starań dla uzyska* 
nia dla węgla górnośląskiego większego 
zbytu w Rumun>i, co staje się możliwem 
dzięki popierającej eksport węgla polity­
ce rządu w dziedzinie podatkowej i tary­
fowej. W Bułgarji i Grecji staramy się o 
uzyskanie dla naszych produktów warun­
ków konkurencyjnych. 

Stosunek Rosji do nas w zakresie a> 
trwalenia podstaw wymiany w formie re­
gularnego traktatu handlowego nie po­
zwala spodziewać się rychłego jego za­
warcia. 

Sprawa traktatu handlowego z Niem­
cami, które obecnie są w stosunku do nas 
związane jednostronnie postanowieniami 
ekonomicznemi traktatu wersalskiego, 
jest dopiero w trakcie rozważań podob­
nie, jak to ma miejsce w innych krajach 
koalicji. 

ZAKOŃCZENIE. 
Dalej p. minister rozwijał jeszcze spra 

wy zmiany traktatu, z Francją, oraz za­
gadnienia emigracyjne, poczym—na za­
kończenie dodał parę słów o obradach, 
toczących się obecnie w prezydjum rady 
ministrów i poświęconych sprawom 
mniejszości. Wstrzymuje się narazle w 
swem expose od oświetlenia tej sprawy z 
punktu widzenia naszej polityki zagrani­
cznej. 

1*1 

P A Ń S T W A BAŁTYCKIE . 
Z zadowoleniem konstatuje, że do 

tychczasowe węzły przyjaźni, jakie nas 
łączą z Estonją, Finlandją i Ło twą zacie­
śniają się nadal. 

CZECHY. 
Protokół polsko-czeski, podpisany o-

statnio w wyniku niepomyślnej dla nas 
decyzji konferencji ambasadorów w spra 
wie Jaworzyny złagodził naprężenie, ja­
kie w związku z tą sprawą tak długo 
między Polską a Czechosłowacją istnia­
ło. Otwiera to pole do wyrównania in­
nych jeszcze spornych kwestji i przygo­
towuje grunt do nawiązania takich sto­
sunków ekonomicznych i politycznych, 
które w interesie obu państw niewątpli­
wie leżą. 

ROSJA SOWIECKA. 
Mimo niewykonywania przez Rosję 

sowiecką całego szeregu zobowiązań 
traktatu ryskiego, mimo nieuzasadnio­
nych z jej strony roszczeń i drażniących 
prowokacji, mam nadzieję, że stosunki 
nasze ze związkiem sowieckich republik 
wejdą na normalniejsze niż dotychczas 
tory. Polska, jak dotąd tak i nadal nie 
ścierpi żadnego z tej strony mieszania się 
do naszych spraw wewnętrznych i ode­
prze z całą stanowczością próby wywo-
łonia na naszem terytorjum prowoka­
cyjnych i dywersyjnych wichrzeń. Nasta-
wać też będziemy na wykonanie posta­
nowień t rak ta tu ryskiego, k tó ry musi być 
przez rząd sowiecki uznany w całości za 
wiążący. Przytem gotowi jesteśmy do 
kontynuowania rozpoczętych z naszej 
inicjatywy rokowań konsularnych a tak­
że gospodarczych, o ile będziemy widzie­
li ze strony rządu związkowego istotną 
gotowość do pokojowego i poprawnego 
współżycia, jakie między sąsiadami ist­
nieć powinno. 

L I T W A . 
Stosunki nasze z L i twą nie są zada-

walniające. Wbrew oczywistym nakazom 
paktu ligi narodów, L i twa , która jest 
członkiem tejże l igi, uporczywie utrzy­
muje, że jest w stanie wojny z Polską 
i nie chce uznać nieodwołalnej decyzji 
konferencji ambasadorów wielkich mo­
carstw w sprawie naszych granic. Stan 
tak i stwarza ciągłe niebezpieczeństwa 

W Ł O C H Y . 
W polityce Włoch kierowanej przez 

męża tej miary, co Mussolini, widzi Pol­
ską gwarancję szczęśliwego i pokojowego 
rozwiązania trudności, jakie się na tere­
nie południowego wschodu europejskie­
go wyłaniały. Serdeczne stosunki panu­
jące obecnie między Francją, naszą wiel­
ką sojuszniczką, a Włochami, które Pol­
sce tyle dają dowodów przyjaźni, napeł­
niają nas ufnością co do konsolidacji 
europejskiego pokoju i ustalenia się sy 
stemu koniecznych przymierzy. 

Z A D A N I A EKONOMICZNE. 
Zadania ekonomiczne, k tóre z kole i 

zamierzam omówić, jako ważny dział na 
szej po l i t yk i zagranicznej by ł y w ostat 
nim okresie przedmiotem wie lu jej po­
czynań. 

W pierwszym rzędzie należy wymie­
nić wejście w życie t rak ta tu handlowego 
z królestwem S.H.S., przygotowanie do 
bliskiego nadania mocy obowiązującej 
aprobowanym już przez sejm i przez se­
nat t rak ta tom z Angl ją i Finlandją; pro­
wadzone są rokowanie z Estonją, z Nor­
wegią, ze Szwecją i Holandją. 

Na rynk i bl iskiego.! dalekiego wscho­
du zwróconą mamy należytą uwagę: już 
ogłoszone ustawy umożliwiają nam wy­
mianę dokumentów ratyf ikacyjnych, za­
wartych z Rumunją i Turcją. Zamierzony 
na miesiąc wrzesień pokaz polskiej pro­
dukcj i w Konstantynopolu powinien nasz 
przemysł dać poznać Turc j i i zliżyć do 
nas tamtejszego konsumenta. W Rumuni i 
obserwujemy pomyślne pogłębienie sto­
sunków handlowych z Polską a ostatnio 

Dyskusja nad expose. 
Po zakończeniu przemówienia mini* 

stra (trwało ono 3 kwadranse) rozpoczęła 
się dyskusja w obecności 30 członków 
komisji, oraz kilkudziesięciu posłów. 

Pierwszy przemawiał poseł z koła 
żydowskiego dr. Reich. 

M O W A POSŁA R E I C H A . 
P. minister przedstawił sprawę tak, 

jakby w polityce międzynarodowej nic 
się nie zmieniało. Przedstawiciel Sowie­
tów p. Rakowski na wstępie obecnych ro 
kowań londyńskich zaznaczył koniecz­
ność zmiany, granic, mając na myśli Be-
sarabję, może to jednak być ogólne. Z 
tego powodu ważne jest skonsolidowanie 
Państwa przez załatwienie sprawy mniej 
szóści. Ifarady obecne pod przewodnict­
wem p. Grabskiego, wywołane są nie we 
wnętrznemi pobudkami, ale parciem za­
granicy. Mówi się o mniejszościach tery-
torjalnych, ale łączę z tem sprawę mniej­
szości żydowskiej, która ma przyjaciół 
zagranicą, przeedwszystkiem w AngljL 
w Rządzie i w osobie p. Ramsay Mac 
Donalda, a także wśród lewicy francus­
kiej, gdzie przywódca socjalistów p. 
Blum jest żydem i zajmuje się żywo tą 
sprawą. Narady obecne o mniejszościach 
otoczone są mgłą tajemnicy, bez udziału 
mniejszości Za Józefa I I w Austrji robi­
ło się dla ludu bez ludu. W życiu gospo­
darczym walczy się z żydami. Jak ksiądz 
Stojałowski i tow. Rozwój, tak rząd stoi 
na gruncie wyłączenia żydów z ważnych 
dzieł i rad gospodarczych. P. Hierriot po 
wiedział niedawno, że niema targów w 
sprawach ludzkości (on ne marchanda 
pas les affaires de 1'humanite). A do te­
go można dodać, że niema targów także 
w sprawach narodowościowych. Jeżeli 
rząd pragine konsolidacji stosunków, 
trzeba zacząć od wewnątrz, 

STANOWISKO W Y Z W O L E N I A 
(POS. DĄBSKI) . 

Jest iluzją p. ministra, że w parze > 
sanacją skarbu idzie wzmocnienie nasz* 
go stanowiska zagranicą. Mojem zdanie 1 1 

nasze stanowisko jest tak złe, jak nigdy 
P. minister dał tytuły spraw, aie nie ok­
reśli stanowiska wobec nich. Jednak do 
datnie jest większe zwrócenie uwagi 0 1 

l igę Narodów i na sprawy gosnodarcz* 
Dojście do władzy p. Ramsay Mac D°" 
nalda wzmocniło znacznie Ligę Narodóv 

(Dalszy ciąg na str._4-ej) 
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nie państwowości polskiej. 
Poseł Jul jan Smul ikowski , członek i 

jeden z leaderów klubu Polskiej Part j i 
socjalistycznej — wniósł w Sejmie inter­
pelacją w sprawie masowych dymisji na­
uczycielstwa szkół powszechnych, ty tu ­
łując tę interpelację znamiennemi słowa­
mi : ,,w sprawie redukowania państwo­
wości polskiej..." 

Słowa tę stanowią jedyne dobitne i 
charakterystyczne, bo istotnie prawdziwe 
określenie tej roboty, jaką przedsięwzię­
to ostatnio, skreślając k i lka tysięcy eta­
tów nauczycielskich. Patrząc na to i ana 
lizując — trzeba postawić sobie pytanie 
tragiczne wprost, czy nie naszło czasem 
u góry jakieś okropne nieporozumienie, 
co do tak niebywałego pojęcia sanacji, 

Niech przemówią l iczby. Te liczby, 
które składają się na zwyk łą arytmetykę 
sejmową, nie pozwalającą na osiągnięcie 
parlamentarnego odbicia układu sjł spo­
łecznych, a więc te potężne liesby. I 
niech przemówi świadomość obywatelska. 

Polsce potrzeba około 100.000 sił na­
uczycielskich, ażeby cała k i lkumi l jonowa 
armja dzieci znalazła się w szkole. Obec 
nie posiadamy zaledwie 56 tysięcy nau­
czycieli , dzięki czemu z górą 2 mil jony 
dzieci są poza szkołą. A więc na najbliż­
sze lata wskazaną jest nie redukcja, a 
wsęcz intensywna .produkcja" nauczyciel i 
k tó rych kontyngent jest bardzo n ik ły i 
powolny, gdyż np. na rok 1924/25 uzyska­
my nowowykwal i f i kowanych nauczycieli 
zaledwie 4.000. A więc jeszcze 12 lat po 
trzebaby na zrealizowanie dekretu z r. 
1*319 o przymusie szkolnym. To teorety­
cznie. 

W praktyce trzeba więcej czasu, gdyż 
t>. w ie lk i odsetek nauczycieli corocznie 
odpływa z powodów naturalnych. Łącz­
nie więc jakieś 20 lat musiałby dekret cy 
towany czekać na realizację. Jest to obli 
czenie stosowane przez władze, lecz o-
parte na par exccllcnce błędnych, rzeko­
mo oszczędnościowych założeniach. Nic 
jest rzeczą rozumną, nic jest poprostu ra­
cją stanu pędzić na oślep w reformach 
•połecznych, ale to można mówić niemal 
Wyłącznie pod adresem reform ściślej so 
cjalnych. Jeśli chodzi o szkolnictwo, to w 
tym wypadku trzeba sobie uświadomić, 
że im szybszy pęd naprzód — tem szybsze 
odrodzenie kra ju. Zresztą, nic o rcorgani 
zację jeszcze idzie, bo my organizacji 
szkolnictwa wogóle nie mamy. Idzie choć 
by o normalne dociągnięcie l iczb, nie za 
Wsze metod, o praktyczne umożliwienie 
całemu społeczeństwu kształcenia i wy ­
chowywania swych dzieci. 

I oto w takich warunkach redukuje 
«ię nauczycielstwo. Redukuje się tych, 
którzy nie maj4 pełnych kwal i f ikac j i i re 
dukuje się tych, k tórzy mają ogrom wyb i t 
"ego nieraz uzdolnienia i p rak t yk i peda-
fiogicznej. Redukuje się także ludzi, po­
siadających pełne, nawet wyższe wy­
kształcenie. 

Redukuje się wreszcie z jakimś ślepem 
zadowoleniem. 

Może nigdy jeszcze tak szybko i chęt 
"le polecenia rządu nie zostały wykonane 
^oprostu wyścigi niższych instancji, k to 
Więcej zwolni ! ! I ta olbrzymia klęska 
s ? koIn ic twa następuje tuż po zniesieniu 
Wydziału oświaty pozaszkolnej i tuż po 
Realizowaniu wniosku p. Moskalcwskic 
* ° o podporządkowaniu szkolnictwa pod 
^•adzę administracji politycznej. 

Redukując nauczycielstwo masowo 
^'adze czynią to w sposób wvraf inowa-
n j e niesprawiedliwy. Poprostu zwalnia 
*4k nie przenosi, ani urlopuje. A ustawa 

w wypadku zwolnienia przewiduje nieza-
liczcnie dotychczasowych lat służby. 
Choćby nawet tych lat było {i jest!) 10, 
15 i więcej! Krzywdz i się więc tych lu­
dzi najokropniej, niwecząc im całkowi­
cie karjerę (!) urzędniczą. W 90 prpc. są 
le ludzie bardzo zasłużeni dla Ojczyzny. 
Dziś idą na bruk, na ulicę. A le nie o nich 
idzie. Nie o życie ludzkie jednestek, lecz 
o życie normalne państwa całego. Jest 
ono zagiożone z tą chwilą, gdy niweczy 
się dorobek oświatowy pierwszych wspa 
niałych poczynań. Z tą chwilą — gdy na 

rodowi odbiera się budowniczych jego po 
tęgi państwowej. 

W czasie odczytywania interpelacji 
nastąpił charakterystyczny moment. P. 
marszałek Rataj zawahał się przy odczyty 
waniu t y tu łu interpelacj i posła Smulikow 
skiego. Był zdumiony i chmura troski o-
siadła mu na czole. 

To zdumienie i ta t roska znamionuje 
dziś całe społeczeństwo. Pyta ono roz-
pacznie, ale i groźnie: „Dokąd idziemy? 
Czy sanacja nie została źle pojęta, jeśli 

zadaje tym razem cios państwowości włs 
snej!... 

A całe te katastrofalne zarządzenia 
zbiegają się dziwnie z „ robotą" teraźniej 
szej Macierzy Szkolnej, k tóra do „oświe 
cania ludu" powołuje t , zw. „ c z w ó r k i " 
analfabetów i udziela im dyplomów z: 
nauczenie się własnych podpisów. 

Podpisy te są zapewne potrzebne po 
to, aby każdy obywatel-analfabeta k ładł 
swoje imię pod „bu l lą " partyjną o reduko 
waniu państwowości polskiej. W . Łoś. 

Berlin odmłodzony. 
Rewolucja walutowa i detronizacja zer. — Berlin emigruje, 
wańska przeżywa także okres „plajt".—Jedna marka 95 fen.-

(Korespondencja własna „Republiki*). 

-Stolica n&dszpre-
Wzgardzony dolar. 

Ber l in , 21 maja. 
Berl in zbudził się do nowego życia. 

Panowanie zer minęło bezpowrotnie. 
K'je ma już ani mil ionów, ani b i l pnów, an : 

t ry l jonów. Zera, które zwycięsko zasia­
dały na tronie i by ły rzeczywistemi „w ład 
cami świ? la" . zostały przez nową rcwc lu 
cję walutową zdetronizowane. 

Biedne, biedne mil jardy i bil jony!... 
Ozem jesteście dzisiaj? Pomiętoszn-

n v . i papierkiem, bez władzy, bez si ły: pą 
pierowe wspomnienie szalonych czasów, 
kiedy „mi l ja rdcrzy" z mil jonami trosk co 
dziennych gonil i za zdobyciem bi l jonów. 
Dziś dopiero można zrozumieć tę śmiesz 
neść cwej gonitwy i pośpiechu. 

Cóż dziś znaczy sto mil iardów?—Dzie 
sięć fenigów. A za dziesięć fenitfów moż­
na sobie kupić dwie bułeczki , albo gaz.e,-
tę popołudniową, albowiem poranna kosz 
tuje już drożej 

Zdetronizowane mil iardy leżą iak be.! 
silne bożk i w szufladach i śnią o starych, 
pięknych czasach, w których ludzie by l i 
p i łkami w rękach .przypadku i kaprysu 

A dziś? Walu ta jest coprawda usta­
bil izowana, ale ludzie nie są „ustabil izo 
wan i " . Spekulacja ustała a giełdziarze % 
Kurfurstendamm muszą się dostosować 
do ducha nowych czasów. Znów trzeba 
..pracować" w Berl inie, jeżeli się chce 
cośkolwiek zarobić. Cudzoziemcy, którzy 
żyl i z szalonych skoków dolara, nie ma­
ją już gruntu pod nogami i muszą opusz­
czać Ber l in . Emigracja z Berl ina jest dość 
pokaźna. Ludzie wyjeżdżają do Hiszpa 
nj i , do Południowej Ameryk i i do... Pale 
styny. ( 

Ten popęd do podróżowania wzmógł 
się tak na sile i doszedł do takich rozmia 
rów, że państwo musiało wtrącić się do 
tej sprawy, pobierając od każdego, k tó ry 
chce się udać zagranicę, opłatę w wysoko 
ści 500 złotych marek. Berl ińczycy są 

wzburzeni, prasa ogłasza płomienne arty 
ku ły , protestujące przeciwko temu, ale 
państwo jest głuche, tak zresztą, jak wszy 
stkie państwa, i t rzyma swych obywatel i 
tysiącznemi łańcuchami na skrawku zie­
mi , zwanej popularnie ojczyzną. 

Świat jest zabity deskami. Kryzys go 
spodarczy wzmaga się z dnia na dzień. 
Upadłości f i rm są na porządku dziennym 
i wiele przedsiębiorstw, które w okresie 
„powojennym" kwi tnę ły , stały się obec­
nie ofiarą ciężkich czasów. Powtarza się 
ta sama historja, co w Czechosłowacji i 
Polsce. N i k t nie kupuje, n ik t nie sprze­
daje. Odczuwa się brak gotówki , wiele 
fabryk ogranicza czas roboczy, a tysiące 
pracowników pozostało bez chleba. 

Ber l in czeka... na cud, albo na jakie­
goś Mesjasza, czeka na nowe „złote cza­
sy", k iedy wszelkie cudy mogą się zda­
rzyć. 

Czy spełni to zadanie nowy rząd, k tó 
ry zostanie wybrany przez Reichstag? 
Czyż c i , k tórzy odnieśli tak walne zwy­
cięstwo, przyniosą zbawienie? 

Uwaga narodu jest zwrócona na no-
v/ych ludzi Reichstagu. Lewica nie ocze­
kuje żadnych cudów; wie, że nie można 
uzdrowić przez jedną noc chorego orga­
nizmu, pokłutego przez noże wojny i gło 
du, nędzy i niedostatku. 

Prawica, k tóra zdobędzie ster rządów 
będzie musiała złożyć świadectwo, czy 
droga, k tórą zamierza ona kroczyć, jest 
dobra. 

Przed ukonstytuowaniem się nowego 
rządu, prowadzą narazie dzienniki „małe 
wojny" między sobą. Partje mają swoje 
wyrachowanie i wykorzystują „kon junktu 
rę" . Prawica i lewica czyni gorączkowe 
przygotowania. 

Jeżeli prawica urządza „dzień nie­
mieck i " , lewica organizuje „dzień republi 
kańsk i " . 

Sowiety przedłużają rokowania 
angeelsko-sowleckie 

gdyż pragną równocześnie rozpocząć rokowania 
z Francją. 

Londyn, 23 maja. 

Specjalna sluzba telegraficzna „Republiki". 

„Da i l y Telegraph" wskazuje, iż dele­
gacja sowiecka coraz bardziej okazuje 
się nieustępliwą. 

Stci to ściśle w związku z akcją rzą­
du sowieckiego o wznowieniu stosunków 
z Francją. 

„Morn ing Post" tw ierdz i , że delegacja 
soy/iecka prowadzi tak tykę przewleka­
nia obrad konferencj i . Gdyby się bolsze­
w ikom nie udało uzyskać pożyczki an­
gielskiej, to wówczas mają on i zamiar 
nagle zerwać rokowania, by t ym samym 
wywołać pewną konsternację w „Labour 
Par ty " , Delegacja sowiecka star asię po-
zatym również przedłużyć konferencję 

aż do spotkania Mac Donalda z nowym 
premjerem francuskim. 

Rząd sowiecki ma nadzieję, iż po wy­
mianie zdań między obu premjerami bę­
dzie on mógł równocześnie przystąpić do 
rokowań z rządem francuskim. 

Jako posła sowieckiego w Paryżu 
wymieniają Rakowskiego, zaś jako posła 
w Londynie L i tw inowa. 

Ś W I A T O W Y T R Y B U N A Ł ROZJEMCZY 
Ber l in , 22 maja. 

„Vo9sische Zei tung" donosi w W a ­
szyngtonu, że prezydent Coolidge oraz 
grono najwybitniejszych senatorów repu­
bl ikańskich uchwal i ło zwołać konferen­
cje dla wdrożenia akcj i na wie lką skalę 
w sprawie utworzenia światowego t ry ­
bunału rozjemczego. 

W republice walczy się o republ iką, 
gdyż Niemcy są wielką republiką, w k tó 
rej najzaciętsi republikanie nie zdają so­
bie sprawy, ozy są za ustrojem republi­
kańskim, czy przeciwko. 

Temsamem złota marka otrzymała 
znowu swą wartość. Oblicza się wszystko 
jak przed wojną, w markach i fenigach, 
a stary zwyczaj oceniania przedmiotów 
nie na dwie mark i , lecz na markę i 95 fe-
nigów, zyskuje znowu prawo obywatel­
stwa. 

Dolar jest nadal ceniony, odpowiada 
cn 4 złotym markom i dwudziestu feni-
gom, ale stracił nieco na autorytecie. 

Już nie jest bogiem, władcą i t y ra ­
nem. Nie panuje i nie rozkazuje. 

K iedy po przyjeździe do Berl ina uda­
łem się pewnego wieczora do kawiarn i ł 
dałem ke lnerowi dolara, zapytał mnie z 
zafrasowaną miną: 

— Czy nie ma pan przy sobie niemic 
ckich marek rentowych? 

Byłem oszołomiony i zapytałem: 
— Czy nie przyjmujecie już dolarów? 
— Tak — odpowiedział kelner, — ale 

wolałbym niemieckie pieniądze, gdyż 
mam zawsze trudności przy zamianie. 

W tej krótk ie j , prostej odpowiedzi l e ­
ży „nowy duch" zmienionych czasów, 
Przed sześcioma miesiącami powi ta łby 
mnie kelner, jako „księcia dolarowego", 
spoglądałby na mnie wzruszonemi ocza­
mi i otoczył życzliwością. 

A le dziś? Dolar .nie jest już magna­
tem. Jest jak kobieta, k tórą się szanuje, 
ale z k tórą nie chce się popełnić żadnych 
„szalonych głupstw". Biedny dolarze! 
Jakże niewdzięczni są ludzie. Wczoraf 
byłeś ich snem, ich tęsknotą, a dziś?... 

Sic transit gloria dol lar i . 
Henryk Zimmerman. 

P R Z E W A G A F R A N C J I N A D W Ł O C H A ­
M I N A M O R Z U . 

Specjalna stuzba telegraficzna JHepubHkf*. 
Rzym, 23 maja. 

„Corr iere I ta l iano" omawia w ar ty ­
kule wstępnym możliwość zwołania kon­
ferencji rozbrojeniowej na morzu. 

Poincare pozostawia w spadku swo­
im następcom silną przewagę Francj i na 
morzu. Gdyby Francja w dalszym ciągu 
w t ym samym tempie powiększała swą 
f lotę, to w roku 1930 posiadałaby ona 
50 proc, więcej k rążowników, 150 proc. 
torpedowców i 300 proc. łodzi podwod­
nych więcej niż Wiochy , 

„Corr iere I ta l iano" wspomina pewną 
mowę Poincarego, wygłoszoną w Tr ipo-
Iisie, w które j stwierdzi ł , iż f lota f ran­
cuska jest w stanie w ciągu 40 minut za­
topić całą f lotę włoską. 

W kołach pol i tycznych krąży pogło­
ska, iż w najbliższych dniach nastąpi od­
wołanie francuskiego posła w Rzymie 
Barr iere. Barr iere, k t ó r y przetrwał k i l ka 
gabinetów francuskich obecnie nie może 
uzgodnić swego stanowiska z nowym 
rządem francuskim. W . S. 
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Dyskusja nad expose min. Zamojskiego. 
( P o c z ą t e k na s t ron ie 2 - e j ) . 

Dojście do rządów we Francj i p. Painleve 
wzmocni ten kierunek takż? w poli tyce 
francuskiej, bo p. Painlcve oświadczy! 
niedawno, że Liga Narodów powinna 
m b ć korpus zbrojny, np. dla obsadzenia 
Renu, oraz, że Niemcy wkrótce będą w 
Lidze Narodów. A p. minister Zamojski 
żadnego programu w sprawie L ig i Naro­
dów nam nie przedstawił. Taksamo nie 
określ i ł stanowiska w sprawie odszko­
dowań, a również w sprawie paktu gwa­
rancyjnego. Mojem zdaniem p. minister 
powinien się oświadczyć za ogólnym pak 
tem gwarancyjnym i na tej podstawie 
za rozbrojeniem. Sojusz z Francją i Ru-
munją nie daje nam tego bezpieczeń­
stwa. Sojusz z Rumunją nie jest żywy i 
nasi chłopi i robotnicy nic zrozumiel iby 
dlaczego mają się bić o Ressrabję, bo nie 
dość się to uświadamia. Także na skrzyd 
łe ba ł tyck im jest załamanie, bo państwa 
bał tyckie obraduje obecnie z L i twą w 
Kownie , a p. minister mówi , że nic się 
n ie zmieniło. P, minister nic nie mó­
w i ł o grożącem wznowieniu sprawy w i ­
leńskiej w Lidze Narodów. Europa prze 
suwa się coraz bardziej w k ierunku or-
jentacji angielskiej, a p. minister nie ma 
programu wobec zmian, bo jest czfrnvie-
k iem starej daty, i dlatego domagamy sią 
dymisj i p. ministra, bo trzeba ludzi, k tó ­
rzy umieją mówić nowym językiem. Jak 
można, w chwi l i $ć.y jest p. Ramsay Mac 
Donald i p. Herr io t u władzy, prowadzić 
po l i tykę nie mając zaufania i sympatji 
s t ronnictw demokratycznych. Dlatego, 
mając specjalną sympatję dla p. ministra 
spraw zagranicznych (śmiech i ogólna 
wesołość), musimy mu to powiedzieć. 

POS. N I E D Z I A Ł K O W S K I (P.P.S.). 
Wybory nie zagranicą są dowo­

dem zwrot -. lewo. Zmiany wśród 
stronnictw zagranicą wywołu ją także ko 
niecznorć zmiany naszej po l i t yk i , bo no­
w i pol i tycy zagranicą inaczej pojmują za 

gadnienia międzynarodowe. Gdybyśmy 
by l i przed k i lkoma miesiącami oświad­
czyl i się za programem p. Mac Donalda, 
dzisiaj stanowisko nasze byłoby ła tw ie j ­
sze. Musimy wyjść z okopów wewnętrz­
nych i stać się współobywatelami Euro­
py. W t y m k ie runku nic nie zrobiono 
Dlatego nie możemy mieć zaufania do po 
l i t y k i p. ministra. Programu po l i t yk i za­
granicznej nie mamy. 

W. dziedzinie państw ba ł tyck ich nie 
mamy programu. Nie sądzę, żeby było 
tak źle, jak mówi p. Dąbski , ale sądzę, że 
porozumienia z państwami bał tyck iemi 
nie można pogodzić z przyjaźnią z Cze­
chosłowacją. 

W sprawach mniejszości narodowych 
metoda p. Grabskiego jest zła, bo spra­
wę tę należy załatwiać w pełnem świet­
le i z udziałem mniejszości. Z tego nie 
wyn ika , że PPS. uważa, iż należy przy­
jąć program nacjonalistów ukraińskich 
lub białoruskich. Bo istnieje nacjonalizm 
także i tam. P. Reich przytoczył zdanie p. 
He r r i o f a , „ O n ne peot pas marchander 
avec 1'humcr.ite", ale można „marchanr 
der avec le sionisme", mimo to sądzę, że 
motodą musi być próba porozumienia się 
z upełnomocnionymi konstytucyjnymi 
przedstawicielami mniejszości, także ży 
dowskiej , i od tego należało rozpocząć. 
Z socjalistami ukra ińsk imi i b ia łoruski ­

mi , my socjaliści polscy dojdziemy do po­
rozumienia. 

Nie dlatego żądamy zmian w naszem 
k ierownic twie po l i t yk i zagranicznej, że 
są zmiany w Angl j i i we Francj i . A l e nie 
widzimy zmian na lepsze w prowadzeniu 
naszej po l i t yk i . Teraz, gdy zmiany f ran­
cuskie działają przyśpieszająco, musimy 
się zwrócić do p. ministra, by zechciał ze 
stanowiska swego ustąpić. Bo widzimy, 
że próby uspokojenia Europy podjęte 
przez prawicowych po l i tyków, jak p. 
Poincare i Mussol ini (zresztą on może bar 
dzo rychła zwrócić się na lewo), nie po­
wiod ły się. Przychodzą czynnik i nowe 
demokratyczne, mające więcej szans u-
porządkowania stosunków. W t ym stanie 
rzeczy nasza pol i tyka musi się stać jasno 
i otwarcie akceptująco program w spra­
wie L ig i Narodów i paktu gwarancyjne­
go. Następca p. ministra Zamojskiego po 
win ien być człowiekiem, k tó ry będzie 
miał odwagę takiego stawiania spraw, a-
byśmy by l i współobywatelami Europy. 

CO M Ó W I E N D E C J A ? 
Pos. Koz ick i (Zw, LN.) : P. minister 

Zamojski jest w rządzie p. Grabskiego nie 
jako przedstawiciel prawicy, bo rząd ten 
jest pozaparlamentarny. 

Bieg myśl i przedstawiciel i lewicy jest 
tak i , że do nowych ludzi zagranicą nale­
ży dostosować dobór naszych po l i tyków. 
A le l inja po l i t yk i zagranicznej w w ie l ­
k ich państwach zachodnich nie zmienia 
się wskutek zmian wewnętrznych. Nazy 
wanie samodzielnością takiej po l i t yk i , że 
dostosowywać się ma naszą po l i tykę do 

ludzi zagranicą, jest oczywistem błędem. 
Dla nas najważniejsze jest zagadnienie 
niemieckie. Otóż Niemcy, jak ostatnie 
objawy nam dowodzą, dążą do zmiany 
stosunków, stworzonego t rakta tem wer­
salskim. Robią to z żelazną konsekwenc­
ją w dziedzinie gospodarczej i tajnych 
zbrojeń. Nie wierzę, aby Liga Narodów 
odziałała na Niemcy. Demokracje wcale 
nie osłabiają, ale wzmacniają nacjonalizm 
Niema nic groźniejszego dla pokoju, jak 
pacyfizm, k tó ry napastnikom pozwala 
skrycie przygotowawywać się do napa­
du. (III) 

Europa nie idzie na lewo, ale na pra­
wo, mianowicie w tem znaczeniu, że szu­
ka oparcia o realne siły. Próbę odmienną 
mieliśmy na zjeździe w Genui, a to wysz­
ło t y l ko na korzyść Niemców i sowietów 
Niezawsze hasła są w urzeczywistnieniu 
tem, co głoszą. 

Na zakończenie chcę stwierdzić, że 
w przemówieniu pos. Reicha zostało 
przyznane istnienie w Polsce czynnika 
międzynarodowego żydowskiego. Kole j 
trzeba odwrócić: Niech międzynarodowi 
pol i tycy żydowscy zmienią swój stosu­
nek do Polski . W każdym razie z prze­
mówienia pos. Reicha wyn ika, że istnieje 
międzynarodowy nacjonalizm żydowski, 
jako czynnik pol i tyczny. 

O godz. 1-ej min. 30 przerwano po­
siedzenie komisj i , odkładając dalszy ciąg 
rozprawy do następnego ygodnia. 

Do głosu są już zapisani posłowie! 
Śl iwiński, Chomiński, Dębski (PSL. 
Piast), Daszyński, Per l i Stroński. 

Tajemnica śmierci Bessarabowej. 
Odpowiedź rządowa na interpelację w Sejmie. 

Warszawa, 23 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W odpowiedzi na interpelację posła 
Kró l ikowskiego i towarzyszy w sprawie 
śmierci Bessarabowej, k tó ra osadzona 
w areszcie pol icyjnym we Lwowie, po­
pełni ła samobójstwo przez powieszenie 
minister sprawiedl iwości w porozumie­
niu z min. spraw wewnętrznych udziel i 
następujących wyjaśnień: 

Olga Bessarabowa, wdowa po poru­
czniku armj i austrjackiej, została areszto 
wana we Lwowie w lu tym bm., po prze­
prowadzeniu w jej mieszkaniu rewiz j i , 
podczas które j znaleziono znaczny ma-
terjał szpiegostwa wojskowego. 

Ustalono również, że mieszkanie Bes 

dla sarabowej by ło miejscem schadzek 
osób, zajmujących się szpiegostwem. 

Aresztowana Bessarabowa odmówi­
ła wszelkich wyjaśnień, a pewnego dnia, 
korzystając z nieuwagi- dozorców, popel 
ni ła samobójstwo przez powieszenie. 
Ścisłe śledztwo, przeprowadzone po jej 
śmierci nie ustal i ło żadnych danych, k tó 
re wskazywałyby na winę osób trzecich 
w jej śmierci samobójczej. Władze sądo­
we i policyjne zarządziły wszystko, co 
ty l ko było koniecznem dla objektyw-
nego zbadania sprawy, lecz w czasie do­
chodzeń pogłoski podane przez prasę 
ukraińską i komunistyczną o znęcaniu 
nad aresztowaną nie znalazły potwier­
dzenia. 

Przypuszczalny skład gabinetu Herriota, 
Paryż, 23 maja. 

Agencja Wschodnia. 

Według ostatnich informacj i , skład 
gabinetu Herr io ta przedstawiałby się na­
stępująco: premjer i sprawy zagraniczne 

— Herr io t , wewnętrzne — Schramec, 
oświata — senator A lbe r t , skarb — 
Monzi , roboty publiczne — Beniret ; jako 
kandydata na ministra spraw wojskowych 
wymieniany jest gen. Nol let , szef między­
narodowej misji kontrolującej w Berl in ie. 

Postulaty posłów żydowskich. 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " tclef.: 
Posłowie żydowscy wystosowal i w 

dniu wczorajszym pismo do p. marszałka 
Rataja, w k tó rem powołując się na ar ty ­
k u ł 26 regulaminu sejmowego, proszą p. 
marszałka o umieszczenie na porządku 
dziennym sejmu interpelacj i w sprawie 
n iewykonywania zobowiązań, przyjętych 
w t raktacie dodatkowym do t rak ta tu 
wersalskiego oraz gwarancji konstytucyj­
nych w przedmiocie p raw mniejszości na­
rodowych i wyznanionych, na k tó rą to 

interpelację dotychczas 
dostali. 

odpowiedzi nie 

Również wczoraj k lub żydowski zgło­
sił do laski marszałkowskiej następujący 
wniosek: 

Sejm nic aprobuje stanowiska rządu, 
eliminującego pewną część społeczeństwa 
od współudziału i współpracy, powoła­
nych przez rząd następujących instytu­
cj i : Rada finansowa, Rada gospodarcza, 
Komi te t celny, Rada oszczędnościowa i 
Rada kresowa. 
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W. Olszewskiego w n iedz ie lę 

25 b. m. o godz. 4 po poł. 
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H U M O R Y S T Y C Z N Y 
odbędzie się 
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OSTRZEŻENIE 
Z a r ż ą * T e l e f o n ó w Łódzk ich p r z e s t r z e g a P. T . a b o n e n t ó w 

iż nie upoważniał nikogo do wydawania Spisu Abonentów m. Łodzi, do 
sprzedaży takiego wydawnictwa oraz do przyjmowania ogłoszeń i pobiera­
nia jakichkolwiek opłat 
I ż e ż a d n e j o d p o w i e d z i a l n a ś c l z a t a k i e w y d a w n i c t w a 

nie b i e r z e 

Jednocześnie Zarząd Telefonów Łódzkich Zawiadamia P. T. Abo­
nentów, Iż przystąpił do druku 
Książk i t e l e f o n ó w m. Ł o d z i na r o k 1 9 2 4 - 5 , k t ó r ą wszyscy abonenci 

o t r z y m a ł a b e z p ł a t n i e . 

Książka powyższa zawierać będzie: 
1) Spis a b o n e n t ó w w u k ł a d z i e a l f a b e t y c z n y m , 
2 ) Spis a b o n e n t ó w w u k ł a d z i e w e d ł u g b r a n i i z a w o d ó w . 

Do przyjmowania zgłoszeń adresowych i ogłoszeń oraz opłat Zarząd 
Telefonów Łódzkich upoważnił wyłącznie 

JS „REKLAMA POLSKA" w Warszawie. 
R e p r e z e n t a c j a ł ó d z k a — u l . N a w r o t l a . T e l . 2 6 — 8 9 

W najbliższych dniach każdy abonent otrzyma prospekt wydawnictwa, 
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Codziennie Koncerty w ogrodzie 
DWIE ORKIESTRY 

3908 

Symfoniczna pod dyr. M . L E W A K A 
Bnln!»|ek . , U » r . « . , , < 

Podwieczorki przy koncercie bałałajek od godz. 3.30 po południu. 
na 

30 po południu. 1 ^ 

Letnia Restauracja i Kawiarnia „TIYOLI" gggg 1 
3 0 

Dziś otwarcie sezonu letniego w ogrodzie, w którym wydaje się śn iadan ia , ob iady , ko lac je , oraz napoje chłodzące: m a z a g r s j * 
l e m o n i a d a lody z s i a d ł e m l e k o . = ^ = ^ = ^ ^ ^ = ^ ^ s ~ = ^ = = ~ ^ : W ł a s n e wyroby cukiernicze, znane ze swej a o D i y 
Od godz 8-ej do 12-ej wieczór przygrywać będzie znana z ubiegłych sezonów i ogólnie lubiana orkiestra 31 p. S. pod bat. kpt. Adamczy 
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Wybory do prezydjum Rady Kasy 
Chorych nie dały wyniku. 

Stało się to skutkiem zachłanności N. P. R. 
i Wczora j o godzinie 7-ej wieczorem 

odbyły się wybory do prezydjum Rady 
Kasy Chorych. Pomimo czterokrotnego 
głosowania wybory nie dały żadnego 
wyn iku . Stało się to wskutek zachłan­
ności N.P.R., k tóra mimo poniesionej po 
rażki przy wyborach — chce zagarnąć 
w komisjach i prezydjum prawie wszy­
stkie miejsca nieproporcjonalnie do l i ­
czby zdobytych mandatów. 

Pierwsze głosowanie dało wyn ik na­
stępujący: 

N.P.R. — 21 głosów, 

P.P.S. — 18 głosów. 

Pracodawcy — 27 głosów 

N.P.P. — 8 głosów. 

Drugie głosowanie: 
N.P.R. — 31 głosów. 
P.P.S. — 28 głosów. 
Pracodawcy — 27. 
Trzecie głosowanie: 
N.P.R. — 31 głosów. 
P.P.S. — 29 głosów, 

i pustych kar tek 26. 
W czwartem głosowaniu NPR. otrzy 

mała 31 głosów i pustych kar tek oddano 
55. Na 31 głosów NPR. złożyło się 25 
enperowców, 3 przemysłowców i 4 cha­
deków. Ponieważ dla zdobycia większoś 
ci trzeba 44 głosów, przeto wybory nie 
dały rezultatu. 

Następne wybory odbędą się za 2 
tygodnie. 

Łódzka Kasa Chorych posiadła sanatorjum 
dla chorych na gruźlicę. 

Naczelny lekarz kasy Chorych dr. 
Kłuszyński bawi ł w ubiegłym tygodniu 
w Zakopanem i Busku w sprawach Kasy. 
W But-ku dr. Kłuszyński zdobył dla pac­
jentów Kasy 10 miejsc w szpitalu i 9 po­
koi (20 łóżek) w sanatorjum „V ic to r ia " . 
Będą tam wysłani chorzy na reumatyzm 
l k;fcj. 

w* Zakopanem dr. K. wynajął pen­

sy t a t , w k tó rym znajdzie pomieszczenie 
50 chorych lekko-gruźl icznych. Również 
dr. K. nabył dla chorych leżaki i zaanga­
żował lekarza — specjalistę. W ten spo­
sób łódzka kasa chorych jest pierwszą 
Kasą w Polsce, k tóra posiada własne sa 
natorjum dla chorych na gruźlicę. 

Dr . Kłuszyńskiemu towarzyszył w 
podróży p. niż Szuster. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
GROŹNY Z A T A R G W P I E K A R N I A C H . 

Jak już donosiliśmy, związek prze­
mysłu spożywczego postanowił zarzą-
dać podwyższenia płac piekarzy o 50 
proc o czem zakomunikowano inspekto­
row i pracy z prośbą o interwencję. 

Inspektorat pracy zwołał ogólną kon 
ferencję, na którą jednak właściciele pie 
karo nie przybyl i , przysyłając natomiast 
l ist. W piśmie swem piekarze komuniku­
ją, iż wobec ogólnej stagnacji nie mogą 
udzielić żadnej podwyżki , gdyż musieliby 
podnieść ceny pieczywa. Z tego też po­
wodu uważają przybycie na konferencję 
za zbędne. 

Na zasadzie powyższego, konferencja 
do skutku nie doszła i związek spożyw­
czy zwołuje na niedzielę ponowne ogólne 
zebranie piekarzy, w celu zajęcia zdecy 
dowanego stanowiska. b. 

Z A T A R G W PRZEMYŚLE PON-
CZSZNICZYM. 

Jak wiadomo, pończosznicy wystąpi l i 
z żądaniem podwyższenia płac o 50 proc. 

Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy wspólna konferencja, jednak do 
porozumienia nie doszło, wobec czego 
postanowiono, iż wp ie rw uzgodnione zo 
staną niektóre punkty, a następnie od­
będzie się ponowna konferencja, b. 

DOZORCY GROŻĄ STREJK JEM OD 
1 CZERWCA. 

W lokalu o.k.z.z. odbył osię onegdaj 
ogólne zebranie dozorców domowych, 
na którem przedstawiciele zarządu zło­
ży l i sprawozdanie z konferencj i odbytej 
u inspektora pracy z właścicielami nie­
ruchomości. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą 

[>rzyjęto jednogłośnie następującą rezo-
ucję: 

„ N a walnem zgromadzeniu związku 
dozorców domowych odbytem w sali o. 
k.z.z. w dniu 23 maja po wysłuchaniu 
sprawozdania z odbytej konferencj i u 
Inspektora pracy w dnia 20 maja rb . po­
między właścicielami nieruchomości, a 
przedstawicielami związku dozorców, 
zebrani postanawiają: 

1) W razie nieuwzględnienia przez 
właściciel i nieruchomości do dnia 1-go 
czerwca 1924 r. słusznych żądań, wysta­
wionych przez zarząd dozorców, żąda­
nia powyższe wycofać, oraz wystawić 
nowe żądania i przystąpić do ogólnego 
strejku na terenie Łodz i i t rwać w nim, 
aż do zwycięstwa. 

2) Zebrani udzielają votam zaufania 
zarządowi, oraz udzielają absolutorjum 
zarządowi do dalszych pertraktacj i z 
przedstawicielami właściciel i nierucho­
mości, b. 

TEATR MIEJSKI. 
Dcii, t. f. w sobotę o godz. 4 pa pol. dla 

*»ł.dzlezy te»tr daje świetną kom. Fredry „Dwi»j 
•lizny" i „Lenin" Grabińskiego. Będzie to osta­
j e popołudniowe przedstawienie dla młodzieży 
* b. sezonie. Wieczorem areyzabawna, ci.8za.ea 
*'* powodzeniem kom. K. Wroczyńskiego, dyr, 
**»tru (autor* „Dfiejów »*lo«u") p. t. „Wyweza-
** d.mioana", w Mrinj ..sadzie maezeg* za. 
•Hlu. 

TEATR POPULARNY. 
BzM, w piątek, Sala 33 W. m., • godeiaie • 
30 wieei. po r u ostatni, .iesząea łię powa­

b e m areyzabawna krotoehwila w 3 aktaek p. 
1 ..Wujaozek z Gwadelupy" (Mą* *Vóeh żon) 

Jutro, w a.Wta, • pod*. « p* pał. widewi-
**• d l . młodzieży, pa eemeati naiżoayek. 

Wieczorem, • godriaie 8.3* wiece, preeajer* 
krotoekwili, która p . raz pierwszy 

* Łodzi ujrzy światło kinkietów w teatrze Po-
W*fl»jpn. Krptochwile, reżyseruje p. St Debiez. 

WIECZÓR OLG! DESMOND. 
Jak się dowiadujemy, we wtorek, dn. 27 b. 

«., o godz. 8.30 wiecz., w aaH Filharmonji wy­
stąpi raz jeden rozgłośnej sławy tancerka Olga 
Desmond, której kreacje taneczne mieliśmy oka­
zję podziwiać w zeszłym sezonie. Pani Desmond 
jest nietylko wybitną przedstawicielką sztuki 
choreograficznej, ale należy takie do rzędu naj­
znakomitszych gwiazd filmowych. Przez ostatnie 
trzy miesiące artystka przebywała w Ameryce, 
gdzia była entuzjastycznie przyjmowana. Pani 
Desmond wystąpi w Łodzi z zupełnie ae~in]|ai r*v 
partaaraea. 

C Z Ł O W I E K , K T Ó R E M U SIĘ N A 
Ś W I A T ŚPIESZYŁO. 

Pewna mieszkanka Londynu, ezująe 
bl iskie rozwiązanie, wybrała się koleją 
podziemną do szpitala dla położnic. K iedy 
pociąg przejeżdżał pod Tamizą, kobieta 
poczuła, że spodziewany fakt lada chwila 
nastąpi. Na pierwszej stacji opróżnione 
przedział z pasażerów, a na najbliższą 
stację weawano telefonicznie lekarza. 
K iedy ten zjawił się w przedziale, zastał 
już matkę z dzieckiem. Najmłodszy oby 
wate l angielski nie czekał nawet, aż po­
ciąg dojedzie do stacji, ale eoprędzej wy ­
dostał się aa świat. 

•• • " • • 

W przededniu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy elektrowni. 

Magistrat usprawiedliwia swoje stanowisko. 
W związku z wyznaczoną na d. 30 b. 

m. w województwie rozprawą co do u-
dzielenia uprawnienia rządowego na eks 
ploatację e lekt rowni w Łodzi , otrzymuje­
my z oddziału prasowego magistratu 
szereg informacji w sprawie prowadzo­
nych przez zarząd miejski pertraktacj i z 
przedstawicielami tow. elektr. oświetl. 
1886 r., ubiegającymi się o nową koncesję 
na elektrownię w Łodzi . 

Punktem wyjścia dla magistratu w 
tych pertraktacjach jest uznanie zasady, 
usankcjonowanej poprzednio przez orze­
czenie ministerstwa przemysłu i handlu, 
że obecni akcjonarjusze są prawnymi re­
prezentantami Tow. elektr. oświetlenia 
1886 r. Pertraktacje nie są jeszcze sfina­
lizowane, w n iektórych punktach istnieją 
pewne odchylenia i rozbieżności pomię­
dzy stanowiskiem miasta a ubiegającej się 
0 nową koncesję grupy. 

Jak wiadomo, magistrat na posiedze­
n iu w dniu 20 b. m. zatwierdzi} projekt 
umowy, opracowany przez delegację wy­
działu przedsiębiorstw miejskich i skła­
dający się z 2-ch części: 1) uprawnienia 
rządowego, opartego na ustawie e lekt ry­
cznej z dn. 21/111 22 r., zastrzegającej Pań 
stwu bardzo poważny zakres kompeten­
cji w kwestj i udzielania uprawnień na 
eksploatację kompetencj i w kwest j i udzie 
lania uprawnień na eksploatację energji i 
2) dodatkowej umowy z miastem. 

W ogólnych zarysach projekt nowej 
umowy przedstawia się następująco: 

Dla eksploatacji e lek t rowni łódzkiej 
utworzona będzie nowa spółka p. n. 
„Łódzkie Towarzystwo Elektryczne , k t ó 
ra przejmie majątek Tow . 1886 r. Nowa 
koncesja udzielona będzie na lat 41 , l i ­
cząc od 1 stycznia 1924 r„ czyK do 31 
grudnia 1964 r. Obecna koncesja wyga­
sała już w r. 1948, przedłużenie więc ter­
minu o lat 16 jest znacznem ustępstwem 
ze strony miasta, w zamian za co jednak 
projekt nowej umowy przewiduje dla mia 
sta poważne rekompensaty. 

Według starej koncesji sposób amor­
tyzacji maszyn i objektów jest b. powol ­
ny, waha się w granicach od 1—3 p r o c , 
1 dlatego miasto, przy ewentualnym w y k u 
pie e lekt rowni w r. 1948 musiałoby za­
płacić do 45 proc. wartości maszyn i i n ­
stalacji. Nowa koncesja przewiduje amor 
tyzację w znacznie szybszem tempie, mia 
nowicie od 2 proc. do 5 p r o c , tak, że 
miasto, po upływie lat 16, zapłaci łoby t y l 
ko ok. 20 proc, war tośc i Poza tem nowa 
koncesja przewiduje utworzenie funduszu 

renowacyjnego, k tó ry daje gwarancję od 
nawiania maszyn w trakcie istnienia kon-
cecjł. Fundusz ten przy jej ekspiracji mu­
si stanowić według pro jektu akcjonariu­
szy 5 p r o c , a według pro jektu miasta 10 
proc. wartości zainwestowanego kapi ta­
łu . O i le dywidenda przekroczy cyfrę 
12 p r o c , miasto zastrzega sobie połowę 
nadwyżki . Oczywiście tych sum miasto 
nie będzie używać na potrzeby bieżące, 
lecz skapitalizuje je, aby mieć fundusze 
na ca łkowi ty wykup e lekt rowni . 

Co się tyczy oświetlenia miasta, spra­
wa ta w starej koncesji nasuwała poważ 
ne wątpl iwości, gdyż koncesja, nakładając 
na koncesjonarjuszy obowiązek oświetlę 
nia miasta, nie wskazywała, czy ma to 
być dokonane za opłatą, czy też bezpła­
tnie. Według nowej umowy koncesjonar­
iusz obowiązany jest postawić conajmniej 
1000 lamp elektrycznych o sile 500 wat. 
każda bezpłatnie; jeżeliby zaś rozwój ele 
k t rown i poszedł t rybem normalnym (t. j . 
gdyby produkcja wzrosła do 150 mil jonow 
kwg. rocznie) ilość lamp zostałaby po­
większona do T500. D la orjentacji należy 
nadmienić, że na 1 k im . wypada 20 lamp, 
a obecnie miasto, prócz Bałut, l iczy t y l ko 
ok. 120 lamp. Za zmianę lamp, obsługę ) 
L p. przewidziany jest dodatek do opłaty 
koncesyjnej w wysokości od 0,25 do 1,25 
zł. Maksymalna tary fa w starej koncesji 
ustalała następujące ceny na świat ło 1.00 
zł. (38 k.), na siłę ok. 42 gr., na oświetle­
nie miasta ok. 20 gr. za 1 klwgodzinę. 

Wszelk ie sprawy sporne, mogące wy 
niknąć % nowej umowy, będzie rozstrzy­
gać sąd rozjemczy, do którego 1 członka 
deleguje zarząd e lekt rowni , 1 — magi­
strat. W razie niedojścia do porozumie­
nia co do oeoby superarbitra, mianować 
go będzie rektor Pol i technikł warszaw­
skiej. T y m sposobem wszelkie wątp l iwo­
ści będą rozstrzygane w drodze szybkiej 
l nieskomplikowanej, dającej przy lem -ńa 
stu gwarancje bezstronności orzeczeń. 

W majątku e lekt rowni magistrat o-
b-zymuje udział w postaci 20 proc. akcj i , 
co według szacunku obecnego — stanowi 
przeszło 2,5 mil jona złotych. Prócz tego 
miasto zastrzega sobie udział w radzie 
zarządzającej, mianowicie 3 członków na 
ogólną liczbę 10, oraz w komisj i rewizyj ­
nej — 1 / » członków. 

Tak się przedstawia w ogólnych żary 
sach projekt nowej umowy koncesyjnej, 
k tóre j losy rozstrzygną się w niedalekiej 
już przyszłości. 

Prawo i życie. 

Złodzieje kolejowi przed sądem. 
TRZECI DZIEŃ ROZPRAW. 

Po przerwie zeznaje oskarżony 16-let, 
Russak (junior), zaznaczając, iż ojciec w y 
syłał go wpłacać pieniądze u Kuragl aa 
towar, nie wiedząc sam o tem, w jakim 
związku jest to ze sprawą. O czynie do­
konywanym nie wiedział. 

Oskarżony Zalewski nie przyznał się 
do winy, pełni ł l i t y l ko rolę komisjonera 
Czerwińskiego, k tó ry oznajmił mu, że ma 
towar przemycany. 

Mundówna — kochanka Francrnana 
zeznaje, że nie wiedziała o pochodzeniu 
towaru. 

Bracśa Odnrtusowie — nie przysną ją 
się do winy, sądzili bowiem, *e towar jeat 
nabyty w drodze legalnej. 

Po przerwie o godz. 4-ej zeznają świad 
kowie oskarżenia, wywiadowcy, k tórzy 
prowadzi l i dtochodnenie i rewizje u oskar­
żonych. 

Zaznaczają w fak i sposób derko Mywa­
no rewizj i , eo znaleziono u oskarżonych i 
w jak i sposób się oni t łómaceyl i . 

Świadek Majer Granat, ekspedytor 
północnego towarzystwa transportowego 
i ekspedycyjnego, zeznał, że w dniu 27 
eeerwca 1922 r., działając z ranaaaua tow. 
naładował do wagonu nr. 185360 aa tt. 
Łódź-Frabryoana powierzony mu ładu­
nek 118 bel manufaktury. Wagoa ten od­
szedł pośpiesznym frachtem w k ierunku 
Łódź-Kal t tka- Tczew. W dniu 2 lipea 
1922 r. wróc i ł z Tczewa przewodnik Bre-
ner i oznajmił, że przy wyładowaniu te­
go towaru skonstatowano, że bera ar. 
3806 została opróżniona z towaru, jakf 
się w rłiej znajdował. W tej beK znajdował 
się boston granatowy f i rmy „Ka ro l E i -
eert" w ilości 4 sztuk, ogółem 91 m. 35 em. 

ówczesna wartość tego towaru wynosi ła 
ogółem 476000 mk. W dniu 28 września 
1922 r. okazano mu w urzędzie śledczym 
próbk i towaru granatowego, odebranego 
od aresztowanych członków brygady kon -
duktorskiej, ze skrawkami k tórych udał 
się do fab ryk i Eiserta celem stwierdzenia 
identyczności tego towaru z t ym, jak i w 
dniu 27 czerwca 1922 r. ładował do wa­
gonu nr. 185360. Tam mu oświadczono, 
że okazana próbka pochodzi z towaru 
wyrobionego w ich fabryce, że właśnie 
ten towar znajdował się w bel i nr. 3806 
która została skradziona. 

Przedstawiciel poszkodowane zarżą* 
du P.K.P. wicedyrektor Stanisław Plocer 
oznajmił, Że kradzieże kolejowe uprawia­
ne systematycznie pszez stanowiące nie­
jako szajki złodziejskie niektóre drożyny 
konduktorskie, które przytem działają 
w poronumienin i kontakcie z clcmenia-
arri zawodowo złodziejskimi — stanowią 
istną plagę kolejnictwa polskiego, pod­
rywając zaufanie kole i n iety lko sfer prze 
myełowo-handlowych miejscowych, ale ! 
też zagranicznych i jednocześnie powodu­
je dla skarbu państwa przy całkowite j 
obecnie odpowiedzialności kolei za trans­
portowany towar znaczne szkody i straty 

Plomby by ły zerwane i założone tak 
sztucznie, iż nie można by ło zauważyć 
podstępu. Reklamacje wprawdzie były. 

Na tem posiedzenie o gdz. 6-ej wiecz, 
. •mkn ię to . 

Świadkowie odwodowi nic nowego dó 
sprawy nie wnoszą. 

Jutro c godz. 9-ej rano dalszy ciąg 
badania świadków. 

http://ci.8za.ea
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Przemysł pod presją kryzysu. 
Pesymizm sfer przemysłowych. — Unieruchomienie 

koncernów włókienniczych. 
Przed k i l ku dniami rozpoczęły się w trzeci nie mniej ważny czynnik, potęga 

Warszawie narady specjalnej komisj i z u- jacy kryzys, a mianowicie: drożyzna kre 
działem przedstawiciel i min. skarbu oraz dytu, k tóre j narazie rząd w żaden spo 
min. przemysłu i handlu, jak również re- sób zapobiec nie może. 
prezentantów związków zawodowych w Te t r zy najważniejsze przyczyny k r y -
sprawie kryzysu. zysu domagają się jaknajrychlejszegó roz-

Narady te mają na celu zbadanie przy wiązania, ponieważ zaś nie jesteśmy 
czyn kryzysy w przemyśle i opracowa- pewni, czy przedstawiciele rządu pod-
nie na podstawie uzyskanych wyn ików, czas konferencj lpot raJ ią spojrzeć praw-
środków mogących w pewnym stopniu dzie w oezy przeto co do celowości 
przyczynić się do złagodzenia napięcia i tych narad mamy pewną wątpl iwość! 
ostrości kryzysu. — Jakie więc metody uważają pano-

W związku z powyiszemi naradami, wie za niezbędne celem złagodzenia k ry -
które stanowić mogą poważny k rok do zysu? 
sanacji stosunków gospodarczych—zwró- — Metody te w obecnej chwi l i nie dn-
cfliśmy się do jednego z przedstawiciel i drą się ściśle sprecyzować w szczegó-
przemysłu, k t ó r y w następujący sposób łach, zasadniczo jednak należy rozwią-
sprecyzował nam sytuacją! zać te t rzy sprawy o k tórych wsponriha-

— Sfery przemysłowe nie przyk łada- łem. 
fą zbyt w ie lk ich nadziei do pracy obu k o - Sądzę wiec, że życie samo, bieg wy-
misji w Warszawie oraa do dotycbczaso- padków, potęgujący się z dnia na dzień 
wych poczynań rządu w t y m k ierunku, kryzys, prowadzący w konsekwencj i 

Wychodz imy bowiem z założenia, że swej do kompletnego unieruchomienia 
obecny stan rzeczy, zastój w przemyśle przemysłu — zmusi. to rząd dó radyka l -
i ciężką faktycznie sytuację powoduje w nych i zasadniczych posunięć, 
pierwszym rzędzie fatalne ustawodaw- — Jakie konsekwencje zdaniem pa­
stwo socjalne. na, wywo ła wypowiedzenie umowy, re-

Ponieważ zaś % najrozmaitszych Włglo gulującej płace w przemyśle włókieaoł-
dów o poważnych zmianach w te j dzie- czym. 
dżinie nie można myśleć, przeto nasza — Narazie żadnych. Fak t ten miał 

konkurencyjna w stosunku do raczej, formalne Maczani©, ponieważ de 

Wiadomości 
ORZECZNICTWO S Ą D Ó W C Y W I L ­

N Y C H — A UBEZPIECZENIA. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefenuje: 
W b. zaborze rosyjskim niema przepi 

sów prawnych, normujących stosunek za 
k ładów ubezpieczeń do osób zawierają­
cych umowy ubezpieczenia, to też orze­
cznictwo sądów cywi lnych w sprawach 
wynikających ze stosunku' ubezpieczenia 
przedstawia • dużą wartość dla stron kon 
traktujących, a także może oddać usługi 
w wykonaniu nadzoru nad v zak ładami u-
bezpieczeń. — Pragnąc umożl iwić zgru­
powanie ; całego orzecznictwa w t ym 
przedmiocie, ministerstwo . sprawiedl i 
wości wydało bardzo pożyteczne zarżą 
dzenie, a mianowicie poleciło sądom prze 
syłać odpisy wy roków władzy nadzor­
czej nad •ubezpieczeniami t j . państwowe 
mu urzędowi kont ro l i ubezpieczeń. — 
Należy się spodziewać, że ogłoszenie w 
ijoczniku urzędu zasadniczych wyroków 
rzuci c iekawy snop świat ła na .stosunki 
ubezpieczeniowe w Polsce, — Zagranicą 
wy rok i sądów są w streszczeniu pomiesz 
ęzane w wydawnictwach urzędów nad­
zorczych nad ubezpieczeniami i stanowią 
doskonały komentarz do ustaw o umo­
wie ubezpieczenia względnie postano­

wień ogólnych. warunków ubezpieczę-
'•Tar JUr" „ .• - * 

taniej produkującego przemysłu czeskie­
go, czy taniej skalkulowanych wyrobów 
włoskich, ną rynkach światowych znaj 

acto umowa' ta przestała obowiązywać, 
ako wymówioną z dtiiem 1 stycznia. Na-
eży wziąć pod uwagę, że w sferach prze-

duje się pod znakiem zapytania. Drug im tńysłowych niema żadnego „p lanu " óbr>-
nie mniej ważnym czynnikiem, k t ó r y po- wania płac i narazie zupełnie się o te!fo 
tęguje kryzys i wprowadza zupełną anar- nie ntyślł, bo skoro nie nastąpiła zniżka 
chję w pracę przemysłu i kup ięc twa — tych płae dotąd, to tem samem są one u-
iest sprawa podatków, k tó rą t o sprawą trzymane na dotychczasowym poziomie, 
często podnosil iśmy w memorjałach do Wszelk ie więc przypuszczenia w t ym 
władz centralnych oraz podczas konfe- k ierunku są najzupełniej nieścisłe i nie-
renq'i w min, skarbu i min. przem. i handlu odpowiadające faktycznie stanowi rzeczy. 

Podatk i , k tó rymi obarczony został X. R. 
przemysł, ujęte zostały w fatalny'system, * • 
a z drugiej strony ściągane w sposób urą- Jak' nas informuje k ie rown ik związku 
gający najelementarniejszym zasadom po zawodowego „Praca" , sytuacja w przemy 
l i t yk i skarbowej. Ponieważ jednak ta tak- śle włók ienniczym pogarsza się z dniem 
tyka sfer rządowych w rezultacie, po- każdym i jest krytyczną, 
cwala na ściągnięcie, niesprawiedl iwie Prawie we wszystkich fabrykach w y 
często, podatków w znaczniejszej wyso- mówiono pracę robotn ikom na 14 dni do 
kości — przeto te metody, prowadzące 31 maja włącznie, 
do zapełnienia kas skarbowych i zupełnej Ostatecznie po 1 czerwca sytuacja 
dewastacji przemysłu, władze centralne wyjaśni się o tyle,. iż będzie można okres 
tolerują. l ić ilość zamkniętych fabryk, oraz dalsze 

Należy się jednak spodziewać, t e już plany przemysłowców, 
w niedalekim czasie życie narzuci t u In- Jak słychać, również i fabryka Bider 
ne metody działania, skoro się zważy, że .mana ma być zamknięta. Gdyby wszyst-
w maju podatek obrotowy, z powodu sta- k ie zapowiedzi o zamknięciu fabryk zo 
gnacji, będzie minimalny, a w czerwcu i stały wprowadzone w czyn, przeszło po 
l ipcu będzie okres „bezpodatkowy" . ł owa łódzkich robotn ików pozostałaby 

Z tą po l i tyką łącay | fyJ^yaln ja j j^ grodków d o J y c f a . t> b. 

Zgodnie z powyższym przepisem 
władze Banku Polskiego wpłac i ły skar­
bowi państwa za pierwszy okres spra­
wozdawczy, t rwający od 28 kwie tn ia 
br. do 10 maja br. sumę 15.432 zł. 90 gr. 
Wpła ta ta jest stosunkowo niewie lką z 
uwagi na to, że obieg banknotów złoto­
wych stanowi kwotę niewysoką. Z 
chwilą wycofania z obiegu banknotów 
markowych oraz rozwoju czynności Ban­
ku Polskiego, obieg banknotów ulegnie 
znacznemu zwiększeniu, wskutek czego 

Jowiększą się, w p ł y w y z tego ty tu łu do 
karbu państwa. 

B A N K POLSKI ŹRÓDŁEM D O C H O D U 
D L A S K A R B U P A Ń S T W A . 

Warsz. kor . „ R e p u b l i k i " telefenuje: 
W myś l art.,53 ątatułu Banku Polskie 

go znajdujące się w obiegu bi lety banko­
we podlegają opodatkowaniu na.rzecz 
skarbu w zależności od stosunku sumy 
emisji do wysokości złotego pok ryc ia qb 
liczeniowego co 10 dni. — Jeżeli stosu­
nek ten przekracza 50 proc. podatek 
eflJOyjny wynosi za dekadę 1/72 p r o c , 
p rzy stosunku. 40 proc. do 50 proc. 
1/54 p r o c , przy stosunku mniejszym od 
40 proc. 1/36 p r o c sumy emisji. 

GIEŁDY. 

Nowe połączenia kolejowe. 
W związku z wprowadzeniem z 1-ym 

czerwca nowego rozkładu jazdy na po l ­
skich kolejach państwowych, zwróci ł się 
spółpracownik jednego z pism warszaw­
skich do wice-dyrektora departamentu 
ruchu w min . ko le i żel,, p. Franciszka 
Moskwy. 

— Minister jum ko le i — mówi ł p. M o 
skwa — doprowadzi ło w końcu roku u-
biegłe.go ruch kole jowy do tego stopnia, 
że zaspakajał on wszystkie potrzeby ko­
munikacj i kole jowej w Polsce zupełn i * 
dostatecznie. Dopiero w początku r. b 
zmuszeni byl iśmy ograniczyć ruch ze 
względu na konieczności oszczędnościo­
we, k ierując się bardziej względami rento 
we mi pociągu niż potrzebami ludności. 
Pod t ym też znakiem układal iśmy roz­
k ł a d 1924/1925, chociaż rozk ład ten za. 
wiera już nieco większą ilość pociągów 
niż mamy ich dotychczas. 

— Jakie przybywają nam połączenia 
zagraniczne? — zapytaliśmy, 

— Po pierwsze Warszawa otrzymuje 
drugie połączenie z Bukaresztem, gdyż 
dzienny pociąg pospieszny do L w o w a bę 
dzie łączył się tam (t. j . we Lwowie) i 
ekspresem Hock van Hol land — Buka­
reszt (przez Ber l in i Katowice). 

— Poza tem — mówi ł dalej p, M o ­
skwa — ekspres ten łączyć się będzie 
w Dziedzicach z warszawskim bezpośre­
dnim pociągiem do Wiednia i Pragi. Je­
dnakże podróżnych ekspresu, dążących 
z obu krańców jego drogi t. j . z Londynu 
lub Bukaresztu do Wiednia albo Pragi 
czeka jedno przesiadanie w Dziedzi­
cach. 

«=» D laczego ! 

— Bo czesi nie zgodzili się na wpro ­
wadzenie bezpośredniego wagonu. Dal i 
go ty l ko dla kur jera Warszawa — W i e ­
deń (wzgl. Warszawa — Praga). 

— Otrzymujemy połączenie w lecie 
między Warszawą i Belgradem, gdyż ku r 
sujący w tym okresie pociąg Warszawa-
Budapeszt przedłużony będzie do Be l ­
gradu. 

— A połączenie z Paryżem przez Ber 
l in? 

— Z dniem 1 czerwca jeszcze wpro­
wadzony nie będzie, gdyż Niemcy nie 
przewidziel i go w swym rozkładzie pocią 
gów. 

— A połączenie nasze wewnątrz pań 
stwa? 

— Warszawa otrzyma zatem pociąg 
bezpośredni z Poznaniem. Niestety przez 
teren w. m. Gdańska, gdyż korzystanie 
z drugorzędnych dojazdowych l inj i pomór 
skich bardzoby przedłużyło drogę, wy ­
magało wprowadzenia na tamtych l injach 
naszej służby, zapasowych „rozstaw­
nych" parowozów i in . kosztownych re­
nowacji . Prócz tego pociągu kursującego 
od 15 czerwca do 15 l ipca i od 15 sierp­
nia do 15 września, Warszawa otrzyma 
dzienny pośpieszny pociąg do Gdańska 
przez Toruń (latem), 

— Próez lego mamy do zanotowania 
pociąg bezpośredni między Lwowem i 
Skarżyskiem z korespondencją do Łodzi . 
Wagon restauracyjny na szlaku Lub l in— 
Warszawa w pośpiesznych pociągach 
lwowskich, wagon sypialny na dyst. War 
szawa—Ciechocinek, pociąg bezpośredni 
Warszawa—Żywiec (przez Bielsk) i inne 
lokalnego znaczenia. 

G O T Ó W K A . 

Dolary 5.18 i pó ł 

CZEKI . 

Belgja 24.08—24 
Holandja 193.90 
Londyn 22.50—22.55-22.47 i poł 
Nowy Jo rk 5.18 i pó ł 
Paryż 28.22 l pół—28.20 
Praga 15.30 
Szwajcarja 91,70 
Wiedeń 7,32 1 pół 
W iochy 22,92 i pół — 22,98 i pół 
Mi l jonówka 0,40 — 0,43 
Pożyczka 8-pr. 7 i pół 
Bony 0,63 — 0,65 
Pożyczka dolarowa 2,95 

Tendencja słaba. 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A W A R S Z A W 
S,KA. 

Warszawa, 23 maja. 

Dolary 5,18 i pół. 
Londyn 22,52 łpół. 
Tendencja bez zmiany, dla akcj i utrzy 

mana. 
Cegielski 0,60. 
Pocisk 1 i pół (w poszukiwaniu). 
Nafta 0,70. 
Nobel 1,35. 
Ćmielów 1 w żąd., 
Chodorów 5,25. 
Przera. L w . 0,50. 
Sp. Zar. 5, 
B. dla H. i P. 1,75. 
Starachowice 3,10. 
Rudzk i 1,75. 
Węgiel — grubsze — 8 i pół. 
Modrzejów 8. 
B. Handlowy 7 i pół. 
K i j ewsk i 0,45. 
Siła i Światło 0,65. 
Cukier 4,25. 
Norb l in 0,65. 
Żyrardów 43, 
Haoerbusch 1,15. 

O R G A N I Z A C J A PRACY. 
Po sanaq'i naszego skarbu przychodzi 

kolej na uzdrowienie i innych dzielnic 
naszego życiŚ'. 'Do najpilniejszych należy 
uzdrowienie przemysłu i handlu, Napra-

I wa ich i organizacja jest sprawą pierw­
szorzędnej wagi. T o też nie t y l ko u nas, 
ade i zagrafJcą sprawa racjonalnej p ro ­
dukcj i wysunęła się na p lan płerwszy. 

Niemcy, organizując pracę w przemy* 
śle i handlu, nie cofają się przed żadne-
m i .środkami i ofiarami.,.chociażby najko-
sżtpwniejszemi i wprowadzają nowe ma.-*. 
szyny i wynalazki . T d p ó i w a l a im już o-
becnie produkować o 50 procent taniej 
©d nas. Wkró tce zalani będz iemy wy ro ­
bami niemieckiemi. a nawet i czeskiemi, 
gdyż i oni produkują od nas znacznie ta ­
niej. Przeciwko temu musimy się bronić 
Wszelkiemi sposobami, ponosić chociaż­
by najcięższe ofiary. 
• ' Cp trzeba, robić, jak ie środki przedsię 
brać, aby złemu zaradzić? Róbmy to, co 
robią nasi sąsiedzi z zachodu, organizuj­
my się, organizujmy handel,-przemysł, or 
ganir.ujmy pracę, bo tam -gdzie jest dobra 
organizacja, tam jest wszystko. 

Dziś u „Techn ików" sprawy organi­
zacji pracy będą obszernie omawiane. 
Wejście bezpłatne. 

x x - - — 
G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 

Polaka Ajencja Telegraficzna.' 

« . ! .Londyn, 23 maja 
Nowy Jork 433.72. 
Francja 80.65. 
Szwajcarja 24.55. 
Kiemcy 18.750 bil jona. 
Austr ją 306.500. 

Paryż, 23 mają, 
Londyn 81,20. 
Nowy Jork 18.80. 
Szwajcarja 327.50. 

Zurych, 23 maja. 
Nowy Jork 565. 
Londyn 2456. 
Paryż 30.65. 
Wiedeń 0.0079 i pięć ósmych. 

POLA ALTMANÓWNA 
SAMUEL SZWARC 

zaślubieni. 

Łódi w maju. 

J 
7 -mio k l a s o w a prywatna s z k o ł a 

powszechna 

u l . P i o t r k o w s k a Kz 8 4 
przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 
do szkół średnich. Zapisy na rok 
szkolny 1924J25 do dnia 25 maja. 
w godzinach szkolnych. 3892 2 

T e a t r „SCALA" . 4 
W y s t ę p y W a r s z a w s k i e g o Ż y d . » § 
T e a t r u Ar tys tycznego (W. I .K .T . ) £ 

pod ret. Zygm. Ttirkowa. H 
Dz iś , 3 . 3 0 I 8 . 3 0 w . 

• na fl • 

t IUT. 
Sztuka w 3-ch akt. Szotem Alejchema. 

VJUk. 
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Król Wiktor Emanuel włoski (pośrodku) w poufnej rozmowie z generałami oma­
wia szczegóły wojskowe swej podróży do Londynu, która nastąpi za kilka dni. 

(Fotografja „Nuovo Paese"). 
i 1 ' * 

Wiadomości sportowe. 
Przygotowania do zawodów Warszawa—Łódź. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Warszawie rewanżowe zawody Łodzi 
z Warszawą. 

Niestety i tym razem nie będziemy w 
stanie godnie stawić czoła stolicy, a to z 
tego względu, że w teamie Łodzi zabrak 
nie graczy ŁKS. , k tórzy w t ym samym 
dniu rozgrywają międzynarodowe zawo 
dy z V ivo A . C. 

Słowem nie mamy szczęścia do stoli 
cy. 

Obecny skład drużyny k tó ra wyjeż­
dża do Warszawy jest następujący: Pile, 
Karaś, Kahl , Dreger, Bersz, Kahan, Pogo 
dziński, Wa lkowsk i , Kub ik A l . , Segał, 
Magin. 

Skład ten nie jest najgorszy i możl iwe 
fest, że z zawodów wyjdzie nawet zwy­
cięsko. 

Szwankują zwłaszcza skrajni pomoc 
nicy, k tórzy nie będą w stanie zastąpić 
Gabriela i Hankiego. 

Wśród sfer sportowych krążą wiado 
mości, że Karaś i Segał nie wystąpią w 
teamie, gdyż muszą w t ym czasie roze­
grać zawody wojskowe we Lwowie . Je­
żeli powyższa pogłoska okaże się prawdą 
to faktycznie team nasz nie będzie mógł 
godnie bronić barw Łodzi. 

Reprezentacji łódzkiej życzymy po­
wodzenia! S, K. 

SOKÓŁ (Łódf) — ZGIERSKIE T O W . 
SP. G I M N . 5:1. 

Łódzk i Sokół pokazał w Zgierzu b. 
ładną grę, zwyciężając ła two tamtejszą 
drużynę B klasową. 

SPORTKLUB 0:3 (0:0). 
odniósł nadspodziewane 

- X X -

Turniej szermierczy o mistrzostwo Polski. 
Turnie j o mistrzostwo Polski odbę­

dzie się we Lwowie w dniach 29, 30 i 31 
maja ze współudziałem wszystkich szer­
mierzy całej Polski. 

Równocześnie wyznaczy P. Z. S. skład 
drużyny na tegoroczną olinrpjadę. 

W dniu 1 czerwca odbędzie stę w sa­
lach Ogniska oficerskiego wie lka aka-
«emja szermiercza ze współudziałem 
8 *ermierzy, wyznaczonych na wyjazd na 
°limpjadę, wszystkich nauczycieli szer­
mierki, a więc pp. Linnemona, Sedlaczka, 

Targlera, instruktora szermierki w wo j ­
skowej szkole gimnastyki i sportu w Po­
znaniu, oraz p. Verdebera z Wiednia, 
k tó ry przyjeżdża jako maitre d'asants dla 
turnieju. 

Wymieniony zalicza się do naj lep­
szych szermierzy świata, jest zwycięzcą 
w ki lkunastu turniejach międzynarodo­
wych, oraz 2-krotny zwycięzca na po­
przednich olimpjadach. 

Występ jego w Polsce będzie więc 
prawdziwą atrakcją. 

Wiadomości zagraniczne. 
TEAM U R U G W A Y U W HISZPANJŁ 

w Team UrugwaySi rozegrał w drodze do 
*ryża dwukrotne zawody w Hiszpanji, 

^ yc ięża jąc Ae. Bi lbao 2:1 i 2K). 
Urugway jest zateai weale si lnym 

^ e c i w n i k i e m . Pobił oa rsprez. A r g * n -
* l * y 24 i P a r a f w s y ' . l i i . 

• Ł O S I D O PARYŻA. 
* Wtsska ekspedycja olimpijska (foot-
^j°wa) yyruaeyła już z Tursma do Pa-

AUSTRJA — RUMUNJA 4:1 (1:0). 
W drodze do Paryża wstąpiła repre-

aentaeja Ruraunji do Wiednia, gdzie roze­
grała zawody międzypaństwowe z tea 
mem Wiednia. Przy stałej przewadze 
zdołali wied»4o*ycy awyeiętft w ał.~ 
suaku 4:1. 

AUSTRJA tfóoaa — AUSTRJA M a 
5:4. 

Zawody te . d b y ł y się w Liacu • pu-
har kraju. 

R A P I D -
Sportk lub 

zwycięstwo. 
Rapid t rzymał się dzielnie do pauzy, 

po przerwie jednak t r ą d w k ró tk i ch od­
stępach czasu t rzy bramki . 

Y I E N N A — S L O Y A N 2:1 (0:0*. 
Gra bardzo ostra. Zwyciężyła d r u l y -

na silniejsza technicznie. 

HAKOAH — HERTHA 0:0. 
Mimo nadzwyczajnych wys i łków, nie 

potrafią obie drużyny zdobyć bramki . 

BUŁGARSCY I RUMUŃSCY GOŚCIE 
W E W I E D N I U . 

W drodze na olimpiadę rozegrają tea­
my powyższych kra jów zawody z teamem 
wiedeńskim. 

M A K K A B I (Kraków) W BERLINIE. 
Krakowska Makkab i została zaproś zo 

na na 14-dniowe tournee do Niemiec 
B-klasowa Makkab i rozegra tam za 

wody z następującemi drużynami: Ber i , 
Sp. Ver . w Berl inie, Guts Muta w Drez-
nie, Gintracht we Frankfurc ie, Wa ld -
hof w Mannheim I. F. C. w Phorhełm. 

Fałszerze awizacji poczto, 
wych przed sądem. 

Wdniu 1 sierpnia 21 r. zgłosił się na 
pocztę główną osobnik w mundurze sier 
żanta, przedstawiając awizację na mk. 
24000, adresowaną do komisj i gospodar­
czej okręgowej szkoły podofic. nr. 4. 

Na awizacji by ło wypisane odpowied 
nie upoważnienie na imię sierżanta Jana 
Technickiego, zaopatrzone odnośnemi 
pieczęciami, osobnik ów okazał urzęd­
niczce poczty Apolon j i Frontczak, spra­
wdzającej dokumenty, oprócz tego legi­
tymację wojskową, na imię Jana Techni­
ckiego. 

Na podstawie wymienionych doku­
mentów suma 24000 mk. została wyda­
na. Tegoż samego dnia urzędniczka 
Frontczak, porozumiewając się telefoni­
cznie z kom. gosp. okr. szkoły podof. nr. 
4 dowiedziała się, że przez wymienioną 
komisję n ik t do odbioru przekazu dele­
gowany nie był . Udała się natychmiast 
do dowódcy odziału, gdzie stwierdzono, 
że upoważnienie na awizacji, oraz pie­
częcie by ł y podrobione. 

W dniu 31 sierpnia 21 r. zgłosił się na 
pocztę drugi osobnik, również w mundu 
rze sierżanta i przedstawiając awizację 
na 30.000 mk. adresowaną do komisj i 
Gosp. I Djonu 10 pu łku ar ty l . polowej, 
oraz upoważnienie na imię sierżanta Ja­
na Bolnickiego i legitymację wojskową 
na toż samo nazwisko. 

Dokumenty te również sprawdzała 
urzędniczka Frontczak i zwróci ła ona 
uwagę na pieczęcie k tóre by ły te same 
jak i na fałszywem Upoważnieniu i za­
mierzała osobnika, k tó ry się zgłosił po 
odbiór pieniędzy zatrzymać. 

Ten jednakże począł uciekać i do­
piero na ul icy został przytrzymany przez 
posterunkowego. 

Osobnik ów okazał się Józefem Rzez 
niczakiem. 

Rzeżniczak wyjaśnił, że awizację na 
30.000 mk. otrzymał od niejakiego Stefa­
na Skoneckiego, że by ł obecny w miesz­
kaniu ostatniego, k iedy ten i niejaki No­
wińsk i podrabial i pieczęcie na upoważ­
nieniu, oraz od Nowińskiego otrzymał 
mundur wojskowy, oraz że Skonecki, 
namawiają go do tego, ażeby odebrał na 
poczcie sumę z przekazu, powiedział mu 
że jemu t j . Skoneckiemu już raz się u-
dało odebrać na poczcie sumę pieniędzy 
na zasadzie podrobionego upoważnienia. 

Prezsłuchfwany przez sędziego śled­
czego przyznał się ty lko częściowo, a 
mianowicie do usiłowania oszustwa. 

Skonecki przyznał się do w iny doko 
nania oszustwa. Pozatem wyjeśnił, że 
awizację by ły mu doręczone przez No­
wickiego, oraz, że ze zdobytemi drogą 
oszustwa pieniędzmi podzieli ł się z No 
wińskim w równej części po 12 tys, mk. 

Sprawę powyższą rozważał S.O. pod 
przewodnictwem sędziego Zajkowskiego 
w asystencji sędziów Kul ikowskiego i 
Sztalera. Oskarżeni na sądzie ze skruchą 
przyznają sfę do inkryminowanych im 
czynów. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne 
go prokurator Markowsk i popiera oskar 
żenię. Sąd po naradzie skazał podsąd-
nych Nowińskiego Rzefnłczaka i Sko-
nieckiego po pozbawieniu praw po 1 ro 
ku domu poprawy, a na zasadzie amne-
stji półrocznej ka ry darował, zaliczając 
podsądnych areszt prewencyjny. As . 

Ustępliwy kacyk. 
Na tem o l ie zdaje się ograniczyły się 

stosunki administracji kolonj i z ubogą wy-
Londyńskie „News of the W o r l d " opi­

sują zdarzenie, świadczące, iż na świecie 
istnieć może jeszcze nie mało młejscowb 
ści, k tó rych mieszkańcy dotychczas nie 
wiedzą o zaszłych w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia zmianach pol i tycznych na 
mapie świata. 

Na terytor jum byłej niemieckiej Nowej 
Gwinei , ze wszystkich kolonj i byłego ce­
sarstwa pod względem nazw geograficz­
nych najbardziej zgermanizowanych, ist­
nieje około setka wysp, z których Nowe 
Pomorze i Nowy Meklemburg są nafwięk 
szemi. W marcu r. b. parowiec handlo­
w y portugalski „P.tfas' dla naprawy 
steru zatrzymał etę pray wy««p«e Ari, li­
czącej około 1200 miestkańeów, składa­
jących jedno pokolenie. 

Kacyk wyspy na widok w i . lc i . fe • -
krę tu n i . mógł wyjść z pnd*vwi«ni«. 0 -
•aajmlt kapitanowi, * • „królowi, tyah 
stron z C4trym rogiem as. fłowaeh", 1*~ 
dwia rac do roku lądowali tu aa saałyeh 
łodziach parowych,ł:vpiąc miesakaśstw z 
kopry, kakao, ssusasi i kanenuko. 

sepką. 
Od k i l ku już lat niemców nie widzia­

no, lecz przyczyny nie by ł y znane ani im , 
ani najbliższym sąsiadom z równie ma­
łych wysepek. 

Na placu przed szałasem kacyka, port 
tugalczycy ujrzeli słup z tablicą w bar­
wach cesarstwa niemieckiego i napisem: 
„Schutzgebiet Dutsch Neu Guinea". Słup 
ten cieszył się nadzwyczajną czcią miesz­
kańców i dla ochrony od deszczu by ł o-, 
k r y t y dachem z l iści bananowych. Ka ­
pitan załogi n i . mało poniósł t rudu z wy­
tłumaczeniem mieszkańcom, iż cała No­
wa Gwinea zmieniła właściciela, oraz że 
słup utraci ł wszelką wartość. Kacyk w 
końcu dał się przekonać i pozwol i ł za­
brał dawną osnaką urzędową, otrzymaw 
asy w matłaji parę fantów tytoniu i garść 
wędek. 

Slup t«a został zabrany w celu umiesz* 
M m i w P O K U S I ruarakiem w Lizbonie. 

http://wi.lci.fe
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Zapisy kandydatów na r. szk. 
trwają 

Kancelarja udziela informacji codziennie od 10-1. 
Dla zdolnych absolwentów szkól powszechnych 

znaczne ulgi w opłacie szkolnej. 3913-2 

Poważna firma ekspedycyjna 

kilkuletnią praktyką. Oferty 
nlstracjl „Republiki" pod „T 
Akcyjne". 

do adml-
owarzystw© 

mo—2 

Ostrzegam przed- nabyciem niżej wyszczególnionych 
weksli, skradzionych w pociągu, Katowice—Łódź, W nocy 
z dn. 17-go na 18-go na odcinku Ząbkowice—Łazy: 
1 weksel Zł. 650.— pł. 2|V11 r.b. wyst. W. Korzeniowski T-wo 

Akc. Gru.lziądz, pa zlec. Stef. 

I -

550.— 
250.— 
550.— 
232.47 
550.— 

550.— 
O L ­

IWIO.— 

539.15 
386.53 

1000.— 
555.— 

2 5 0 . -

203.89 

2 5 0 . -
250.— 
555 

Szymai'r ;i«g«. . 
detto 

3|Vll 

5jVll 

8|V11 

17T6 

5|6 
» 

, 31 |V 

• 1«|6 

. 24|5 

, 12J6 
• » 

Haft u 
m a s z y n o w e g o b i a ł e g o 

oraz 
k o l o r o w e g o 

nauczyć się można przez 20 
lclccji. Wiadomość u Wajn-
felda Wschodnia Jte 64 pra­

wa ofic. II piętro m. 22. 

-zyszczą 
bronią od reumatyzmu, 

cierpień wątroby, artretyz-
mu, hemoroidów i uderzeń 

krwi do głowy 

lEFlUItliE WUWi 
Apteki Karczewski i Tuszyński 

' Warszawa, Trębacka 4. 
Zadać z ZaKonniKicm 

w apttkich I tklidnch. 

zotądeK 

wyst. W. Kou 
dziądz, na zlec 
man 1 S-ka 

detto 

•.iowskŁ Gru-
.lóref Likier-

W 

, wyst,RachwajskliBaum,Poz­
nań ha zfec. fir. Maksym 
Saryfter, T-wo Akc. 

„ wyst. flr. RachwalskI i Baum, 
Poznań na zlec. Htrsaberg i 
Bimbamti T-wo Akc. 

mi " d t t l ° 
„ wyst. Bolesław Bryk,Poznań I 

na zlec. Kv Tarł dwsirlego 
• wyst. Leon Chom, Poznań na I 

zlec iii. Berllnei i Front., 
• wyst. Adolf Neuman, Poznań-I 

na zlec flr. J. Llkłerman ł S-ka | 
. detto 

T. Rubinsteinowej 
Helenówku—Okupy, 15 minut 

od stacji ŁASK. 
Sudna miejscowość. Obfita i sma­
czna kuchnia. Dla młodzieży 
opieka. Wiadomość na miejscu 
i w Łodzi, ul. Zawadzka Nr. 6 

R u b i n s z t a j n . 

Kto posiada 

I B L U Z E K 
przyjmuje roboty w zakresie konfekcji 
damskiej I dziecinnej. Wykonanie so­
lidne i akuratne. Ceny dostępne. Przyj­
muje się również przeróbki Jedw. I 
wełn. jumprów i swetrów podług naj­
nowszych fasonów oraz roboty na kry­

tej maszynie. 

Maison n u filja Południowa 28 

II 
Cegie ln iana 4 3 . 
"dorobi skórne, wo 
neryczne i laotzoptciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

4—6 pokojowe poszukiwane. 
Oferty .Ch. 67* do adm. .Re­

publiki". 3861-7^ 

S a n d a ł k i Skorochody 
h u r t o w o I de ta l i czn ie poleca 

Fa&ryKa Sandałek i SKorocliodów 
OGRODOWA Kr. 2 

(róg NowomiejsKieJ) 
(W soboty sklep otwarty). 3815-2 

W piątek dnia 23 b. m. o g. 11-e, 
przed poL pozostawiono w Banku 
Franc-Belg.-Polskim (Piotrkowska 67) i 

1 chce Je wynająć na trzy 
nflesifl.ee letnie, niechaj 
złoży ofertę w .Republice' 

pod .Solo*. 

3911-1 

wyst. Adolf Neuman, Poznań 
na zlec. flr. B-cl Popowskich 
Łódź 

„ 498.32 „ 28|6 , wyst. Stefan Kałamajski, PotVl 
nań, na zlec nr. Berlincr i| 
Front. 

Weksle powyższe unieważniam 
S t e f a n S z y m a ń s k i , Wólczańska 

zaKopias&ą (ciupagę) z ni 
Kłową rączRą. 

Łaskawy znalazca proszony jest o zwrot 
takowej za wynagrodzeniem p. Andrzej 
czekowi. Srebrzyńska 7 % . 17, względ 
nie o podanie swego adresu 

E S H & B B B B B B B a B S H 
Zarząd Tow. Akc. Wyrobów wełnianych 

: J L I . Wiener i Łoizis 
B raa zaszczyt podać do wiadomości p.p. Akcjonar- Q 

H juszom, że w dnln 17-go czerwca 1924 r. odbę-
dzle się w lokalu własnym przy ul. Moniuszki 1 I 

• NADZWYCZAJNE • 
•WALNE ZEBRANIE" 
• H w następującym porządku dziennym: 
9M l i Uzupełnienie § 31 Statutu Towarzystwa M 

2) Wolne wnioski m 

H 3925—i Z a r z ą d . B 

IliUJlIKlIll 
francuskiego 

t wykształceniem unlwersyłeckiem, 
obecna korespondentka w jednym 
z biur miejscowych, u d z i e l a lekcj i 
f rancusk ie j korespomdenc| l h a n ­
d l o w e ] . Z a ł a t w i a r ó w n i e ż w go­
dz inach w i e c z o r o w y c h p o w i e r z o ­
ną k o r e s p o n d e n c j e f rancuską 
I po lską . Zgłoszenia pod „Kores­
pondencja* do admin. .Republiki" 

'ó*f l i*vw rbv 3 8 9 2 

Dr. B. Knichowiecki 
Choroby dpieci 4 

P r z e p r o w a d z i ł s i ę do. do­
mu przy u l . A u d r z e j a 6 . 
Godz. przyjęć 2.30-4.30 p. p. 

[Ordynuje równie* co dzień od 1—2 
w Lecznicy przy ul. Zachodniej 27 
<r6)7yon«tanryr1oWtklcJ)u 3719-3 

IIUlIfllNI 
powinna wykorzystać 

naszą okazyjną 

wyprzedaż resztek 
Polecamy w najlepszych gatunkaefr madapolamy, 
płótaa,zefiry, batysty, kretony, muśliny, woale, sa­
tyny, frota; również szewioty, korty, kowerkoty, 

bostony, kamgarny w wielkim wyborze 
M B R Y L P I O T R K O W S K A 5 6 

Ł » 3383 w p o d w ó r z u 

Stac ja Ż a k o w i c e 
w p r z e p i c i : 

n e j w i l l i 
Ho lcszuera 
powożonej 
t u i p r z y 

stacji kolejowe 
Właściciele 1 Rubinstein. 

O t w a r c i e SO m a j a . Pensjonat zna 
duje się pod kierownictwem energicz 
nych fachowców. Punktualna i rzeteln 
obsługa. Bliższych informacji udziela 
Lewkowski, Looż, Zachodnia 37, ora 
-Rubinstein w Zakowicach. 821—5 

P i e r w s z o r z ę d n y 

Ęajgo.d z ie lny 

Dr. m e d . 

Kupno I s p r z e d 
io sprzedania uży-
I wany stół blu 

rowy, etażerka. 
Piotrkowska 92 m. 
97 (poprzeczna ofi­
cyna, 111 piętro) od 
g. 1 do g. 3. 

3696-3 
Dr . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i swlatto-Iecznlczy 

oLPIotAowskalU 
róg EwangiellckieJ 
Oodilny pny jęc l i . 8—i 
6—9 Dla piA 6—6 

Dr. m e d . 

MN 
Południowa Nr. 28 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 I od 4 — 8-

echnik-dentysty-
czny biegły w 

złocie i kauczuku 
obejmie posadę; 
odda się chętnie 
4-dniowtj i próbie. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod .Technik* do 
administr. 3755—3 

ower .Ormonde" 
pół-wyśclgowy 

sprzedam, bliższa 
wiadomość Rzgow­
ska 9 ślusarnia. 

807—3 

Biurko damskie i 
męskie z fotelem 

sprzedam tanio. 
Piotrkowska 261-5 
front 3771—3 

ózeczki sportowe 

nie przystępnej po­
leca Reltberger ul. 
Piotrkowska J* 107 
m. 10. 3912—2 

Dr. mad . 

aszynę damską 
bębenkową Sin-
era, gramofon 
ryty z płytami 
przedam zaraz. 

Orla 12 m. 21. 
3896-2 

Zawadzka 35 
Choroby uszu. no 
aa, gardła 1 krtań 
Przyjm. od 11—1 
4—6 7 4 - 8 

ower nowy Tor­
pedo damski da 
przedanta. Mły­

narska 35 w pod 
wurzu prawa ofi 

na B. Kołodziej 
akt. 3893 

L 
Dr. m e d . 

wieloletnią praktyką poszu­
kuje całodziennego za jęc ia 
ub na kilka godzin. Oferty 

pod .Zdolny" do adm. .Re­
publiki" proszę złożyć. 4-2 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz 
ne i moczoplclowa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarców 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Mi 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuj , od i) — 2 
i od S—tt 

Ol i II.II od 4—5. 
ddilflal lyctektlnlt 

Posady . 
uralistka, dosko-
.naia maszynist 
. bardto uzdolniu 
, 5 lat praktyki, 
klas wykształce­
nia, poszukuje 

posady. O-
erty .Młoda" do 
adm. -Republiki'. 

836—-

L 
Uzdrowisko J g n i t e f w Glowiie. 

Pod kierownictwem lekarza. Dla 
cierpiących na niedokrwistość, ogólne 
osłabienie, ncurastenję, liejsze posta­
cie chorób płuc, choroby przemiany 
materjl. 

Położenie piękne, 5 minut od 
stacji kolejowej. Rytualna djetety 
czna kuchnia. Ilość miejsc ograbi 
czona. Informacje: Łódź, ul. Andrzeja 
58, front 111 piętrom, a od 5-ej do6-eJ 

.„ 3S97-5 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

i płac. 
Pomorski (Jednia) IS 
Przv)m. od a. 12-

" i 5 - 7 . 
Telef. 2 7 - 8 1 . 

5 rniflnrUnnE 

I 
lokaS 

prz; Związku Pracowników Bankowych 
odzl ul. Piotrkowska Nr. 108, poleca 

Instytucjom Kredytowym i przemysłowo-
handlowym wykwalifikowanych bankow­
ców, buchalterów l bluralistów. 

Zgłoszenia Członków Związku poszu­
kujących pracy przyjmuje się w płątkki 
od godz. 7 do 8 wlecz. 821-1 

handlowy 
frontowy z 2 wystawami przy ul. 
Piotrkowskiej pomiędzy u l . Prez. 
Narutowieaa a Traugutta składa­
jący się z 1 dnie j sali i 2 pokoi 
zarar do odstąpienia. Tylko po-
W ł t n i reflektanci aechcą złożyć 
olerty do adm. aub. „W . 120 

j ł F O R D A ^ - o o s o b o w y 
w d o b r y m Stanie d o 
sprzedetnia. CCNA 3 5 0 
d o l a r ó w . — Wiadomość: 
w Drukarni Polskiej ul. Ki­
lińskiego 93. — Tel; 14-64. 

J5S 

I B 

m 
%9 

lekarzy specjalistów 

Brzezińska 11. 
Przyjmowanie chorych od 9—-5 pp. oraz 
wizyty do domu. Żastrzykiwanie, elek-
tryzacje, psychoterapja. O p e r a c j e . 
Leczenie sztiicznem słońcem górskim. 
Leczenie wad wymowy (jąkanie, bełko­
tanie). Wszelkie analizy (mj»>ra, plwo­
ciny, krwi i t. d.) 8404 

Porada 1 złote 

Dr . 

Dr . m e d . 

A k u s z e r j a 
I chor. kob iece 
Dz ie lna 6 . 

T E L E F O N 1-84 
Przyjmuje od 4 

Si. 
Choroby skórne 

weneryczne i mo 
czopiciowe, leczę 

nie .sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA Ni 9. 
Przyjmuje od 8—10 

pól. I od 4 - r 
. Tel. Nr. 28-98 

Kwalifikowana nau­
czycielka z kilko 

letnią pracą w In­
ternatach, ze znajo­
mością kroju i szy­
cia obejrflie odpo­
wiednią posadę. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod .Wychowaw­

czyni' do admin. 

L o k a l e . 

rny Rynek lub W 
pobliżu poszuka 

e pokojn. Oferty 
do adm. pod „Kra­
ków" 3865-t 

okó) umeblowany 
zaraz do odstą-

ienla, wiadomość 
Ruta 19, in. 31 . 1 

Zagubiono dokument} 
aglnęła matrykuła 
i Haliny Abramo-

wlczówny, wydana 
w szkole Imienia E 
lizy Orzeszkowej. 

ózef Borowieck' 
zagubił świadec­

two urodzenia. 
3909 

ózefą Habuła zgu­
biła paszport 

polski wydany W 
Pabianicach i wek-
el własnego wysta 

wlenia na nikp. ' 
2o.ooo.ooo. 44-3 

ekarer dentysta, 
lat praktyki sa-

nodzielne] w War 
szawle, przyjmie po 
adę asystentki lub 

5imod»ielną — ew 
przystąpi do spółki 
Posiada całkowite 

urządzenie gabinetu 
Oferty .Chrześcjan 
ce" do adm. .Repu 
Wiki*., 837—2 

nosiadam 6 klas 
* szkoły średniej 
1 chcę dalej.do­
kształcać się w 

Łodzi przyjmę za-
.ęcie w charakte 
rze nauczyciela w 
wyższym domu 

Adres; Koło w Zie 
|mi Kaliskiej ulica 

Toruńska tb 17. 
W. Mropska. J924 

an Leslak zgubił 
dowód osobisty, 

wydany w gminie, 
Podolln i patent na 
sprzedaż nabiału. 

845—3 

11 ojclech Matusik 
zagubił ksiązea 

kę wojskową wyda­
ną w P. K. U. To­
maszów dnia 19J/J-
1924. r 3776—3 

azimleb Sobieraj 
. zgubił paszport 

polski rodzinny wy 
dany w Łodzi. 

8768—3 

Fajga Moszkowicz 
uL Aleksuudryj-

ka 23 zgubiła 
paszport 18-5. 

3700—3 

aginął tymczasowy 
dowód osobisty 

na imię Żofji Ga­
lewskiej wydany w 
Łodzi txzez Prez, 

Pa 

Krawcowej zdolnej 
poszukuję pen 

«|ónat Polanka uli 
(ca .Zamojskiego w 
Zakopanem na maj 
i czezwiec za utrzy 
manie pensjonatowe 
Zgłoszenia Pod po­
wyższym adfusem. 

Policji Państwowej, 
...... | . . . -jj 

nteligentna panna 
doskonale włada 

|jąca jęz. francuskim 
dobrze niemieckim, 
rutynowana nauczy­
cielka poszukuje 

kondycji do dzieci. 
Rozwadowska 4, tn. 
pp. Plnkus, od 3-5. 

Artysta malsrz 
maluje 1 batlkuje 
szale, suknie, chu-
stkL Przyjmpje-

rdwnleż inne robt 
ty z zakresu sztu­
ki stosowanej, u l . 
Dzielna 16 fr. IV p 
m. 8 (wejście z ul. 
Wschodniej. 3928 

Repnblika.i Express Wlonomu lonnio o.3oo,ooo 
Be 30 f t , Z ł g r M . • «oo pr»c a r o i . | . » - o ' - - — -T- -

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,000.Najmniejsze ogłoszenie 
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J rmlTi, sowa podwyżka obowlązu e wszystkie już przyjęte ogtoezenm » u ^ , u , a , , y ^ — - . 
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